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bankier amerykański, któ” 
ry zbiegł z Nowego Jorku, 

aresztowany został w 
Atenach, 
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Przeciwko ks. -WALJI, an 

zielskiemu następcy tronu, 

adbyły się w Irlandji wro 
gie demonstracje. 


Związki zawodowe podejmują akcję interwency jną 
w województwie oraz na terenie Warszawy 


Łódź, 18 listopada. 
(i Ostateczna decyzja o unierucho- 


nie były zbyt długo nieczynne, lecz by 
zostały po kilku dniach już uruchomio- 


skalę. 
W dałszym ciągu dowiadujemy się, 


mieniu zakładów przemysłowych Schei ne. Zwrócić należy bowiem uwagę, że iż w dniu. dzisiejszym 


blera i Grohmana w Łodzi wywarła w nie wszyscy robotricy korzystać będą ADMINISTRACJA FABRYKI 
mogli ze świadczeń Funduszu Bezrobo- | i 
GOTOWAŃ DO ZWOLNIENIA RO- 


szerokich kołach mieszkańców naszego 
miasta olbrzymie wrażenie. Szczególnie 
zaniepokołeni są w wysokim stopniu 
robotnicy, to też w ciągu całego wczo* 


cia, a to będzie w obliczu madciągają- 
cej zimy dotkliwą klęską. 
P. WALCZAK, 


DOKO- 
NAŁA JUŻ OSTATECZNYCH PRZY- 


BOTNIKÓW. 


sekretarz związku Karty zapomogowe dła Funduszu Bez-; mysłowych Scheiblera i 


rajszego dnia interwenjowali oni w, klasowego oświadczył nam, że związek robocia juź są przygotowane w całości 
związkach zawodowych, aby wszczęto lego zwołuje walne zebranie robotni- i wydane będą jutro przed południem. 
ków firmy Scheibler i Grohman i że in-| Poczynione zostały również przygoto-|że sprawa ta w ciągu przyszłego tygo: 
terwencia podjęta będzie na szeroką wania do wypłacenia jutro ostatniej ty- dnia będzie ostatecznie załatwiona. 


iakąś akcię u władz państwowych. 

W. związku z tem „Express“ zwrócił 
się do kierowników i przedstawicieli 
poszczególnych organizacyj zawodo- 
wych, celem poinformowania swych 
czytelników w jakim kierunku ześrod- 
kowana będzie ich akcia. 

P. KIERZKOWSKI, kierownik związ 
ku włókniarzy przy Z, Z. Z. oświad- 
czył nam: S 

— Zwolnienie 6.100 robotników w 
chwili obecnej, gdy bezrobocie i tak już 
jest duże, może wywołać ciężkie skut- 
ki. Z tych względów Z. Z. Z. podejmuje 
jaknajdalej idącą akcię, aby ewentualne 
unieruchomienie zakładów  przemysło- 
wych Scheiblera i Grohmana nie trwa- 
ło zbyt dlugo. | 

Wczoraj wieczorem zarząd naszego 
związku odbył specialną naradę z delé- 
gatami fabrycznymi fabryki Scheiblera | 
i Grohrmana. 

W wyniku tych narad postanowiono. 
wyłonić specialną delegacię, która uda 
się do Warszawy do ministerstwa pra- 
cy, Wybór delegacji został dokonany i 
dziś przed południem skomunikujemy się 
z centralą naszych związków w War- 
szawie, aby wyjednać dla nas audjen- 
cję u p. ministra Flubickiego. 


Niewątpliwie do Warszawy udamy 


się już jutro rano, gdyż według nieofi- r 


cialnych narazie informacyj, wiemy, że 
p. minister Hubicki będzie z nami na. 
ten temat rozmawiał. 

P. SOCHA, sekretarz związku włók 
łarzy „Praca“, zakomunikował nam, że 
związek wezwał specialnie do Łodzi 
prezesa swego posła Waszkiewicza w 
tej sprawie. 

— Pose? Waszkiewicz przybędzie 
jeszcze dziś przed południem, a wów- 
czas natychmiast udamy się razem do 
urzędu wojewódzkiego, gdzie odbędzie 
my rozmowy z p. wojewodą Jaszczoł- 
tem. Celem naszej rozmowy ma być 
prośba, 

ABY P. WOJEWODA OSOBIŚCIE | 

PRZEDŁOŻYŁ U CZYNNIKÓW RZĄ- 

DOWYCH SYTUACJĘ NA RYNKU 
PRACY W ŁODZI 

i dołożył wszelkich starań, aby za po- 

średnictwem rządu zdołano doprowa- 

dzić do tego, by zakłady przemysłowe 


godniówki robotnikom. 

Dziś przed południem okręgowy ii: 
spektor pracy inż. Wojtkiewicz złoży 
fiz obszerny raport o sytuacji w 
Łodzi. 

Tymczasem w Warszawie rokowa= 
nia w sprawie sanacji zakładów prze- 

Grohmana 
| trwaja w dalszym ciągu. Jak donosi 
nasz korespondent, istnieje możliwość, 


$hańbiieś moia szwa$żierZżeę! 
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Zabii swego przyjaciela, 
który utrzymywał bliższe stosunki z siostrą jego żony 


Łódź, 18 listopada. 

(ig) Dziś w nocy policja zostara za* 
alarmowana więścią o  morderziw'c, 
dckonanem w mieszkaniu prywalnei 
na ul. 
natychmiast na miejsce funkcjonarniszy 
policji Oraz zawiadomióno władze śivd 
cze. Przeprowadzone natychmiast d?- 


Piaskowej 90. Wydelegawanu| 


za ach wykryło tło krwaweł zbro- 
ni. 

Jk się okazało w domu tym mie- 
szkał niejaki Kazimierz Krajewski. 
Wezoraj wieczorem przybył do niego 
w odwied”iny znajomy tego Kwiatkow” 
Ski, Obaj przyjaźnili się od dłuższego 
czasu, wobec czego Krajewski z rado- 


Kto obejmie rządy w Niemczech 


Papen troda s e do cisyam*s55 


Berlin, 18 listopada. 

Niemcy znów przeżywają kryzys 
rządowy.-.W dniu wczorajszym doiych- 
czasowy premier von Papen złożył 
prezydent wi Hindenburgowi podanie o 
udzielenie dymisji całemu rządowi. Pre- 
zydent Hindenburg dvmisje te przyjął. 

Krok ten uważają ogómie jako dą” 
żenie prezydenta do uzyskania wiekszej 
swobody przy prowadzeńiu rozmów z 
przywódcami partyji. 


w 


dniu dzisiejszym. Na łutro zapowiedzia* 
na iest konferencja Hilera z Hindenour" 
giem. 

Trudno dziś jeszcze przewidzieć, iak 
potoczą Się dalsze wypadki w Niem- 
czech, w każdym badź razie należy 
stwierdzić, że Hitler nie zgodzi sę na 
żaden kompromis i domagać Się hędzie 
oddania całkowitej władzy. Być może 
również, że stoimy w przededniu 7a- 
prowadzenia rządów  dyktatorskich w 
Niemczech. 


= 


Katastrófaltny pożar fabryki L. CY/RYNA, na ul. Brzezińskiej, o którymi. do- 
uosiliśmy wczoraj, przostawił tylko gruzy i zgliszcza. 


Zwyżka cen 
| 
| 


ścią powitał swego gościa, pobiegł po 
wódkę i wyprawi mu sute przyjęcie: 

Gdy jednak po kilku kieliszkach ©- 
bydwaj byli nieco podciimieleni, Kwiat- 
kowski wspomniał stare urazy jakie 
miał do swego przyjaciela, W- toku roza 
mowy, zarzucał mu on nieetyczne por 
,stępowanie, między innemi, że ten u 
trzymywał bliższy stosunek z siostrą 
jego żony. 

— Przyznaj się, że ją shańbiłęś! — 
wołał Kwiaikowski. 

Gdy Krajewski bronił się. półgęb- 
kiem, gość wpadł w takie zacietrzewie- 
nie, że nagle zaczął grozić mu krwawą 
zemstą. Próżno tłumaczył Krajewski, 
że nikogo nie shańbił, a jeśli żył z sio. 
strą jego żOny, to za obopólną zgodą. 

Kwiatkowski wstał w pewnej chwili 
i zaczął się żegnać. Błysk jego oczu 
świadczył jednak, iż knuje jakieś za” 
miary. Przed wyjściem wywołał on je- 
szczę na korytarz gospodarza, by, jak 
oświadczył, powiedzieć mu coś j-SzCcze- 
A w tym momencie. gdv Kra'ewski wy= 
szedł na korytarz, KWIATKOWSKI 
DOBYŁ NOŻA I ZADAŁ MU BŁY- 
SKAWICZNY CIOS W PIFRSI. 

Ostrze przebiło tętnicę podoboiczy” 
kową. Nim zdołało przybyć pogot wie 
kasy chorych, Krajewski, wskutek wy- 
lewu krwi, wyzionął ducha. 

Zwłoki jego zabezpieczono na miej- 
scu. Zabójca zotat o"oc>towany i od- 
ztąwiąrv do urzędu śledczego. 
UUEBZREWEMECET TWE LE SP TAT ZE ORC OA A 


na targowiskach miejskich 


Łódź, 18 listopada. 
(it) Dziś na targowiskach miejskich 
w Łodzi zanotowano dalszy nieznaczny 
wzrost cen artykułów spozywczycn. 
W pierwszym rzędzie tendencję 
zwyżkową ujawniły ceny nabiału i jaj. 
Charakterystyczne przy tem jest, że 
ceny drobiu utrzymuje się też na wyso- 
kim poziomie, mimo, iż mięso staniało o 
15—20 procent. 
Zdrożały również w dużym stopniu 
owoce. 


w” 
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Jak się ba 


1932 TKYERŁYY 


wi Paryż?.. 


18.X1 


Wystawa brylantów,—Jak się bawili nasi ojcowie, — 
Czyżyk w klatce i damy na osłach. —Stuprocentowe 
okazje na ulicy. — Srodek na kryzys 


Paryż, w listopadzie: 
„W tak zwanym eleganckim Świecie 
Paryża największą - sensacją, komento- 
wańą na wszystkie sposoby przez Wszy- 
stkich, jet wystawa brylantów, zorgani- 
'zowana przez ruchliwy dom mody w 
Chanel. 

«—''W ożlisie takiego kryzysu bry- 
laity! Niech pami tylko pomyśh — czy 
to nie oburzające! 

— | kto to będzie kupował! Nie war- 
"to nawet ócglądać! > 

— Ślłanowczo trzeba bojkotować ta- 
ką wystawe! 

Tak mówi jedna przyjaciółka do dru- 
giej.i — wszystkie spotykają się na wy» 
stawie, Miny są oczywiście trochę zaże- 
nowame. 

— Miałam zamiar nie przyjść, ale 
ponieważ to na biednych... 

— Otóż to właśnie. | ia tak samo! 

Istotnie, biedni zarobili na tem sporo 

' tysięcy, oddawna bowiem żadna wysta- 
wa tie cieszyła się taką frekwencją. Za- 
robiło też trochę bezrobotnych jubile- 
rów, trochę robotników, jak zwykle tam, 
gdzie się coś robi, coś organizuje. Panie. 
'zwiedzające wystawę, zielemały z pożą- 
dliwości, oglądając wspaniałe djademy i 
kolje na woskowych damach, pozbawio- 
nych ramion, zato o długich. parocenty- 
metrowych rzędach. Nietrudno zgadnąć, 
že każda z nich myślała z żalem, o ile 
ladnie] wyglądałyby te brylanty na ży- 
wej istocie. To znaczy — na niej, 

Z wystawy tej można się było dowie- 
dzieć, że najmodniejsze pierścionki skła- 
dają się z dwuch koniecznie dwuch, bry- 

' lantów, ujętych w kwadratową oprawę. 
Mężowie ciężko wżdychają. 
|" — Ci panowie od mody zawsze Wy- 
"myślą coś na nasze utrapienie! Na je- 
den brylant trudno się zdobyć, a cóż do- 
piero na dwa. 
. Rzecz prosta na wystawie roj. się od 


"ainei molicji, dającej baczenie na całość 


eksponatów. Wartość ich bowiem przed- 
stawia zawrotne sumy. Podotmo jednej 
z pań stłukło się lusterko z torebki. Na 
podejrzany brzęk poskoczyło odrazu kil- 
ktmastu czarno ubranych panów. 

` Pozatem panuje w Paryżu moda.. na 


— Nakładem polskiego wydawnictwa „Rój“ 
ukazały się ostatnio następujące dzieła; „Macie. 
rzyństwo* Sygrydy Undset, „Siddhartha“ Ber. 
manna Hessego, „Małżeństwo Sylwi“ Uptona 
Sinclaira i „Generał Bo“ Romana Gula, 

— Nakładem wydawnictwa Pawi List w Lip. 
sku ukazało się niemieckie tłumaczenie eutobio. 
grati W, Ks, Aleksandra, opisującego swe dzie- 
Glństwo, intrygi na dworze w Petersburgu, wy- 
buch rewolucji i t, p. (lu) 


Mnisi z Chin 


sprowadzili do 


rteczy niemodne. Zmysł groteski, rozwi 
nięty teraz powszechnie, wydobywa na 
światło dzienne rzeczy dawno  prze- 
brzmiałe, choć jeszcze nie dość stare, 
aby nabrać stylowości. Słowem powra- 
camy do roku 1900, przypatrujemy mu 
się z uśmiechem pobłażania trochę wam 
szamy się i dziwimy: jakto, więc to Bà- 
wiło naszych rodziców? Tem się wzru- 
szali, a tem słę gorszyli? To uważali ža 
owoc zakazany?  Wskrzeszorńo zatem 
starą restaurację. tak modną ongiś 
„Maxim's“ („Więc do Maksyma mknę!* 
jak śpiewają w „Wesołej 
urządzoną tak, jak w r. 1900, z rewją 
z szansonetkami, damami w dessous z 
falbanami do kolan, w czarnych pończo- 
chach z okrągłemi podwiążkami, kazy- 
wanemi w kankanie, Co za roapustal 
l pr wajo się przy tej okazji, Że.. 
dzladowie mieli racie! Kankan z pod- 
wiązkami wydaje się znacznie nieprzy* 
zwajtszy od girisów bez trykofów, na 
które patrzymy dziś z doskonałą obo- 
iętnością. 

beonie wskrzeszono jeszcze jeden 
jokal w przedwojennym styli — Robins 
son Bar, przy ul, Dannou. Odrazu przy 
wejśc! wieje staroświecczyzną. Czyżyłk 
w klatce wygwizduie starą, niemodną 
pioserikę. Freski na ścianach wyobrażają 
damy o wybujałych kształtach, galopit- 
jące ma osłach i ukazujące liczne falbany. 
W salach erotyczne Szpalery rośliny, 
Zniazdka dla sentytnentalnych par, zło+ 
te rybki, fontanny, Przepych 1900 roku. 


Premier 
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sił w tych dniach niezwykle sensacyj- 
ny odczyt o przyszłości Europy. 
Nigdy jeszcze — mówił premjer 
Benesz — przyszłość Europy nie wy- 
woływała takiego zainteresowania jak 
obecnie. Sprawą tą interesują się już! 
nie tylko ludzie, powołani do tego z ra- 
cji swego stańowiska politycznego, nau 
kowego czy społecznego. Interesują stę 
nią wszyscy, każdy bowiem odczuwa 
w mniejszym lub większym stopniu, że 
rozgrywa się na Świecie jakaś iewie 
dzialna wojna, że następują jakieś prze- 
miany i każdy sobie zadaje pytanie: 
„Co będzie jutro?“ 
Współczesny Świat przeżywa nie 
tylko polityczny i ekonomiczny, ale 
również moralny kryzys. Przyczyny je 
go tkwią bardzo głęboko. Wojna świa- 


południowych 


Japonji herbatę 


(m) Premier czeski Benesz ss 


Ceremonjał herbaciany miał początkomo 
charakter rytuafrtiy 


Historja powstania ceremonjału her- 
bacianego w Japoni! sięga zgórą tysią- 
Ca lat wstecz. W tym czasie mnisi 


obrządku Tao, przybył! z Chin połu-| 


dniowych, sprowadzili do Japoni! cen. 
ny krzew herbaciany, aby się nie wy- 
zbywać w swej nowej ojczyźnie przy- 
jemności konsumowania jedynego napo* 
ju, dozwolonego mnichom przez rytuał, 
Herbata czczona była przez mnichów 
jako napój pochodzenia bosklego, a ce- 
remonjał przy spożywaniu jej przeobra-= 
zil się po pewnym czasie w rodzaj kul- 
tu. 

Gdy konsumcja herbaty ugruntowa- 
ła się w szerokich sferach ludności ja- 
pońskiej, straciła ©na jednocześnie swój 
charakter rytualny, a natomiast stała 
sle za sprawą estetów z klas wyższych 

obrządkiem towarzyskim, cereimonja* 
łem, którego skrupulatnie wypełnianie 

było niezbędnym warunkiem wylegity- 

mowania się ze znajomości, zasad do- 

brego tomu, uprzejmości, grzeczności 

i savoir vivre u japońskiego. 

Każdy ruch, każdy gest, każde sło- 

wo podczas cerentoniału herbacianego 

jest oddawna przewidziane, określone 


i nakazane. Ten rodzaj fiye o'clocku, 
podniesiony w Japonji na wyżyny ob- 
| rządku towarzyskiego, odbywa się w 
specjalnie na ten cel zarezerwowanyin 
pokoju, zwanym „sukiya“, 

„Suklya* jest najuroczystszym za. 
kątkiem w mieszkaniu Japończyka, 
gdzie normalnie nie ma wstępu nietylko 
nikt z obcych, ale nawet i nikt z do* 
mowników. Pokój ten służy tylko I wy“ 
łącznie dla odświetnej ceremonji herba- 
ciamej. Zdobią go jedynie ryciny na 
ściąnach i wazony porcelanowe z kwła- 
tami, pozatem nic nie zdradza zewnę: 
trzmie charakteru tej ubikacji mieszkal- 
nej, mającej odgrywać w życiu Japoń* 
czyka rolę o wiele większą i poważniej- 
szą iż salon w mieszkaniu Europejczy- 
ka. 
| Zasady dobrego tonu agają od 
ipana domu, aby podczas ogólnej rozrmio- 
wy przy herbacie nle wspominał o sw- 
iich kłopotach i zmartwieniach, nie czy» 

mił aluzyj do przejść i utrapień rodzin* 
| nych. 
byłoby 


| Tego rodzaju intermedium 


uważane za coś wysoce nieprzyzwolte-, 


go, za obrazę wyrządzoną gościowi. 


Wdówce*'), | kuszą 


| we wszystkich sprawach zapewnio- 


Cygafiska kapela, ukryta w zieleni, za- |ŻYł 


wodzi z łezką. 


ZYSK Nr. 320 


Adwokat, który pro- 
cesuje się 
ò tytuł... doktora 


Obrońca karny, który sam był 65 
razy karany siedział w kozie i stał się 
popularny. Jest nim wiedeński obrońca 
karny dr. K., który do niedawna przez 
długi szereg miesięcy, procesował się z 
wszystkiemi sądami wiedeńskiemi | skar 
sędziów, prezydentów sądów i na- 
wet ministra sprawiedliwości o obrazę 


Nic dziwnego, że na otwarciu tego | honoru. 


lokalu obecna była cała Emigracja ro- 
syjska z wielkim księciem Borysem | ks. 
Tumańowym na czele. Przypomniało im 
to ich dawne dobre czasy.» 

Wzmógł się także handel uliczny; 
zwłaszcza mfzedmiotami nseudosarty* 


stycznemmi, wmawianemi fa jako 
dzieła satuki. Szalone okaz al T yp, ukry 
wający cos pod półą oglądający się 
ostrożnie, czy nie widać policji, szepcze 


co: 
— Nadzwyczajna okazja... bożek 
hawajski, szczęście przynosi... Powodze- 


ne! Drugi takt egzemplarz iest tylko w 
Morean ` Brytyiskiem.  Stuprocentowa 
okaz 

Oflara waha sle, shergiczrie odma- 
wia, znowu się waha... 

— Bdzcżęście przynosi... 

Oto, co jest nęcące w dzisiejszych 
czasach! A nuż to naprawdę szczęście, 
koło którego się przechodzi? 

I bożek hawajski wędruje do miesz- 
kania nabywcy, Tam dopiero wychodzi 
na jaw jego szpetota i oczywistą tande- 
ta. Po jakimś czasie bożek kończy kar- 
jerę na strych, albo w rupieciamni. A na 
ulicy zńowu kuszące okazje: autentycz- 
ny fetysz indyjski, kawałek stryczka wi- 
sielca». . 4 
Najpewniejszę środki na kra 

n. 


towa ujawniła tylko to, co nurtowało 
społeczeństwo europejskie od dawnych 
cząsówy. Wojna była zderzeniem zacho- 
dniej Furopy z Europą środkową i 
wschodnią. Było ło zderzóńnie Furopy 
racjonalistyczńej, opierającej się na lo- 
gice rozumu, z Europą mistyczną, opie- 
rającą się na uczuciu i intuicji. 

Zachodnia Europa wygrała wojnę 
nie tylko pod względem  materjalnym, 
ale również pod względem moralnym. 
Na czele zachodniej Europy szła i idzie 
Francja, kraj „Wielkiej Rewolucji“ i za 
sad 1789 roku. Była to rewolucja rozu- 
mu, Wielka rewolucja propagowała 
ideał humanitarności i demokracji, sza- 
cunku człowieka dla człowieka, szacun 
ku ludu dla ludu. Państwa centralnej 
Europy przed wojną nie znały Wiel- 
kiej Rewolucji. Nie wiedziały i nie ro- 
zumiały co to jest demokracja. W żad- 
nej dziedzinie, ani politycznej, ani spo- 
łecznej, ani umysłowej, ani moralnej 
nie realizowały one ideałów ludzkości. 

Nieudana. wojna zniszczyła monar« 
chję Austro = węgierską, zniszczyła Ro- 
sję I Niemcy I wywołała w tych kra- 
jach rewolucję. Rewolucja wybuchła 
też w Italji, ale była to inna forma re- 
wolucji. 

Pomiędzy Wielką, rewolucją fran- 
cuską a rewolucją rosyjską, włoską i 
niemiecką panuje wielka różnica. Fran- 
cuska rewolucja, jak już zaznaczyłem, 
była buntem rozumu. Dlatego też moż- 
na ją było zlikwidować bez zniszcze- 
nia tego, co w niej było najcenniejsze. 
Natomiast rewolucja rosyjska, niemiec- 
ka | włoska były buntami uczuć i na- 
miętności, instynktu I uczuciowości. Re 
wolucje te nie mogą być pokonane ta- 
two. Nie mogą być też zlikwidowane 
bez przekreślenia wszystkich dodatnich 
cech, jakie te rewolucje znatmionowały. 

fnna rzecz, czy rewolucja, zrodzona 
przez uczucie, ‘może stworzyć taki 
świat i taką organizację, która będzie 
panowała nad Europą, podobnie, jak pa 
nowała przez wiele lat w swych skut- 
kach rewolucja francuska, Na to pyta- 
nie dziś trudno dać jakąkolwiek odpo- 
wiedź. Żyjemy na przełomie i dlatego 


jest rzeczą bardzo niebezpieczną wy- 
'smuwanie wniosków z faktów, 
jeszcze Się tworzą: 

Dziś toczy się wielka wojna pomię- 


które 


| 


| 
Benesz 0 przyszłości Europy 


Na świecie foczy się walka miedzy wpływami Zachodu i Wschodu - 
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Chodziło mu o tytuł „doktora, któ- 
rego odmawiały mu sądy w pismach dó 
niego stosowanych, opierając się na wy* 
roku karnym, mocą którego w swoim 
czasie — jeszcze pódczas wojny — zA* 
sądzony został za obrażę majestatu i stra 
cił prawo używania tytułu doktora. 

r. K. stał natomiast na stanowisku, 
że republika austrjacką nie może uznać 
tego wyroku, który bierze w obronę — 
cesarza, Procesów tych było cały szereg 
i każdy kończył się uwolnieniem sę- 
dziów, prezydentów i ministra. Ale z 
okazji tych procesów, dr. K. zadzierał 
się z sędziami podczas rozpraw i zbierał 
kary. 

Przez szereg miesięcy maszerował 
obrońca z jednego aresztu do drugiego; 
ale skarżył dalej, Skończyła się ta wojna 
pokojem, — Prezydent państwa polecił 
wpisać d-ra K. na listę obrończą i po- 
zwolił mu promować się ponownie. 

Zaledwie skończył wojnę z. sądami, 
wszczął dr. K, wojnę z wiedeńską Izbą 
adwokacką, która odmówiła mu. wpisu 
na listę adwokacką. Obraził przy spo- 
sobności cały wagon adwokatów i w tym 
tygodniu miał przeciw sobie aż 37 roz: 
praw o obrazę tylko w jednym sądzie, 

Rozprawa trwała 3 dni i została od- 
roczona dla przeprowadzenia dowodów. 
Te procesy spowodowały olbrzymią po- 
pularność d-ra K. 


dzy wpływami rewolucji rosyjskiej, nie 
mieckiej I włoskiej z jednej strony, a 
wpływami polityki francuskiej, angiel- 
skiej i skandynawskiej z drugiej strony. 
Gdyby jedna strofńa przedstawiała so“ 
bą jedność, gdyby rewohicja rosyjska, 
niemiecka i włoska stały na jednako- 
wych podstawach, można byłoby wnio- 
Skować o rezultatach tej wolny juź 
dziś. Lecz w tych warunkach, aczkol- 
wiek zdajemy sobie spriwę, że nie cho- 
dzi tu o nic innego jak o stworzenie no 
wego typu współczesnego europejczy- 
ka o wychowanie nowego obywatela 
Europy, nie wolno nam być zbyt prze- 
widującymi prorokami. Niemniej zagad 
nienie, czy zwycięży tradycyjny fran- 
cuski racjonalizm i intelektualizm czy 
też świat pogrąży się w morzu uczucia, 
instynktu i namiętności, musi budzić w 
nas najwyższe zainteresowanie. Od te- 
go bowiem zależy przyszłość Europy. 


Jak ja ją sobie wyobrażam? Nie je- 
stem zdecydowanym zwolennikiem ani 
skrajnego racjónalizmu ani też skrajne- 
go panowania uczucia. I jeśli mniemam, 
że zatryumfuje w Europie demokracja 
zachodu, to wierzę również, że nie w 
takiej formie, w jakiej zachowała się 
ona po dzień dzisiejszy. 

W dzedzinie politycznej trzeba roz- 
wiązać kryzys demokracji, parlamenta- 
ryzmu, pacyfizmu i międzynarodowej 
solidarności. W nowem społeczeństwie 
tnusi grać rolę tak poważną, jak poważ 
nym jest jego stosunek cyfrowy do in- 
nych warstw — proletariat. 

Przyszty ustrój ekonomiczny rów- 
nież nie będzie zwykłem powtórzeniem 
przeszłości. Musi powstać planowe go-= 
spodarstwo. Nie w sensie państwowego 
kapitalizmu, wykluczającego zupełnie 
inicjatywę prywatną, ale w sensie ogól 
nego planu, do którego będzie musiała 
się ta inicjatywa prywatna zastosować. 
Dotychczasowe załamanie się ustroju 
ekonomicznego tłurnaczyć sobie można 
tylko tym chaosem, jaki panował w 
dziedzinie przemysłu i handlu całego 
świata. Bariery celne muszą upaść. Mu 
szą zniknąć wszelkie kontyngenty, ta- 
ryfy, preferencje. Gospodarka planowa 
wewnątrz państwa musi stworzyć go- 
spodarkę planową międzynarodową, 0- 
partą na ścisłym nadzorze państwo- 
wym. 
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kło upadłej kobiety 


p. t. 
„POŻĄDAN 


; rolach głównych: Dorothy MACKAILL Wictor VARCONI Iwan SIMPSON 
John WRAY Rai HAROLD. 
NADPROGRAM: I Aktualności krajowe II Tygodnik dźwiękowy Fox'a 
HI Koncert orkiestry Kalifornijskiej. 


Poczatek o godz. 4 po poł. w soboty, niedziele i święta poranki o godz. 12. 
Passe - partout i bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne aż do odwołania. 


Znachorka wpędziła 


inspekcja piekarń 

będzie przeprowadzona w tych 
dniach 
Łódź, 18 listopada. 

(it) Jak się dowiadujemy, w związku 
z napływającemi do władz sanitarnych 
skargami na pieczywo, pochodzące z 
szeregu mniejszych zakładów piekar- 
skich, znajdujących się na krańcach Ludność wsi Pawłów, koło Bychawy, ' 
miasta, w tych dniach przeprowadzona | poruszona została wieścią o ponurym 
będzie inspekcja wszystkich piekarń, zaś | wypadku, którego ofiarą padła mieszkan 
próbki pieczywa oddane zostaną do zba- | ka tej miejscowości, 22-letnia Anna 
dania do zakładu badania żywności. Wstępniakowa. 


W razie stwierdzenia jakichkolwiek Przed rokiem, wieś cała obchodziła 
uchybień, winni pociąśnięci będą do od-| ślub urodziwej Anny z synem jednego z, 
powiedzialności. bogatych gospodarzy. Gdy niewiasta za- | 
Amantue ródmieści 
I W SŁOGUMICSLZIA 
Siiane prostytutki zaczepiają przechodniów 
Łódź, 18 listopada. liana prostytutka obrzuciła stekiem naj- 


Lublin, 18 listopada. | 


1 


szła w ciążę, postanowiła poddać się nie 
dozwolonemu zabiegowi i w tym celu 
udała się do znanej znachorki, Dumbino- 
wej, która słynęła ze swych zdolności 
„ginekologicznych '. 

Za cenę 20 zł. „akuszerka' podjęła 
się dokonania „operacji', której doko- 
nała wraz z „asystentką'. Po 2-ch jed- 
nak tygodniach chora uczuła bolesne do 
legliwości, z czego znów się zwierzyła 
Dumbinowej, która jej dogi ky że 
konieczny jest drugi zabieg, po którym 
nastąpi zuj ełne wyzdrowienie. 

iaiwna kobieta, zapłaciwszy nano- 
wo sowiie wynagrodzenie, powtórnie po 
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do grobu wieśniaczkę: 
tórą leczyła. — Obawiając się aresztowania, zbro- 
dniarka sama zakopała swą ofiarę 


t ce, z pod noża której więcej nie wstała. 
Przerażona „akuszerka' postanowiła 
ukryć za wszelką cenę tę zbrodnię i po 
przechowywaniu przez cały dzień zwłok 
nieszczęśliwej kobiety w domu, udała się 
|w nocy wraz z pomocniczką do pobli- 
|skiego lasu, gdzie, przygotowawszy dół, 
pośrzebała swą oiiarę. 
domu tymczasem Wstępniak za- 
niepokojony długą nieobecnością żony. 
zawiadomił policję. 

Po dłuższem i żmudnem dochodzeniu 
władzom bezpieczeństwa udało się 
wpaść na ślad sprawczyń zbrodni, któ- 
re ujęto i oddano do dyspozycji sądu. 


Od kilku dni jesteśmy świadkami nie- 
samowitych wprost scen, jakie się roz- 
grywają przy zbiegu ulic Zielonej I 
Wólczańskiej. Na rogu tym już o 9 el 
wieczorem poczynają, się gromadzić 
prostytutki, które głośnem swem  za- 
chowaniem ! wyprawianemi burdami 
wywolują zgorszenie przechodniów. | 

Często pijane prostytutki zaczep'ałą 
w bezczelny sposób przechodzących 
mężczyzn, a gdy spotykają się z odmo- 
wą — awantura gotowa. 


Przed kilku dniami zdarzył stę wy- powiednie czynniki 1 podobne awaniu- podpisu wniosek dotyczący nominacji; 


padek, kiedy pewnego przechodnia pi- 


ordynarniejszych wyzwisk. 'poczen u- 
siłowała go trzymaną w ręku butelką: - 
uderzyć. 

Przed pobliską piwłarnią „gromadzą 
się rozmaite typy podejrzanego autora- 
mentu, które również wespół z prosty- 
tutkami — zaczepiają „przechodniów. 

Lokatorzy okolicznych domów u- 
skarżaja sie. że przez całą noc dod 0k- 
nami,itch rozlegają „się. Śpiewy, które 
spędzają im sen z powiek. 

Sądzimy. że sprawą tą zajma 3's Gd- 


ry raz na zawsze ucichną! (ak) 


Znowu areszfowana dziraudania 


w monopolu spiritus vy Em 


wierzyła swe życie nieuczciwej znachor- 
z Bo 4 NI TF 7 


Reorganizacja milieji faszystowskiej 


Erol suniencnunie sekretarza marij 


Rzym, 18 listopada. © |czynów niehonorowych będą * karani 
Reorganizacja stronnictwa faszystow | wykluczeniem z partii pozbawienie, 
skiego przeprowadzona w dziesiątą ro- prawa sprawowania urzędów publicz- 
cznicę objęcia władzy nadaje partji cha nych. 7 
|rakter milicji obywatelskiej w służbie Rehabilitacja ich może nastąpić jedy 
Il Duce, który przedstawia królowi doj nie na rozkaz szefa sztabu. Wkońcu zo- 
stała opracowana nowa formuła przy- 
sięgi, która jeszcze Ściślej podkreśla za 
stronnictwa. leżność członków od Mussoliniego. W 
Członkowie dyrektorium są miano- | myśl tej przysięgi faszyści zobowiązu- 
wani i odwoływani przez szefa rządu la się do wykonywania wszystkich roz- 
na propozycję sekretarza generalnego. |kazów Mussoliniego i w razie potrzeby 
Zdrajcy sprawy rewolucji faszystow- | oddania krwi za rewolucję faszystow- 
skiej i członkowie, którzy dopuścili się ską. 


lub dymisi sekretarza generalnego 


Policiani unieszko 


dliwił młodzieńca, 


kióry wracafąc z libucii strzelał na wiwat 


Łódź, 18 listopada. 
(ig) Dziś nad ranem, ul. Marszałka 
Piłsudskiego, w pobliżu 5 komisarjatu 
policji, byla widownią niezwykłego zda- 
rzenia. 

Ulicą tą powracał z mady jakis mlo- 
dy człowiek, nieco podchmiełony. W pe- 
wnym momencie dobry jego humor ob- 
jawiać się zaczął w zgoła niezwykły spo 
sób. Dobył on mianowicie z kieszeni re- 
wolwer i zaczął strzelać w powietize na 


komisarjatu, na odgłos strzałów wybie- 
gło również dwuch funkcjonarjuszy po- 
licji z bronią w ręku. W łym momencie 
młodzieniec schował szybko rewolwer 
do kieszeni. Funkcjonarjusze policji nić 
widząc po ciemku z kim mają do czynie 
nis, podbieśli szybko do niego i zawo- 
ali: 

— Ręce do góry. — Młodzieniec, za- 
miast spelnić rozkaz, nie zdając sobie 
sprawy ze swego czynu, sięgnął ręką po 


| 


przesłuchaniu, aresztowani i osadzeni w 
więzieniu Sante. Są oni oskarżeni o sa- 
ruszenie ustawy o obrocie dewizami. 

Również dwaj dyrektorzy banku ba- 
zylejskiego, Brugger i Morel-Visch, zo- 
stali poddani dłuższemu przesłuchaniu, 
lecz pozostawiono ich na wolnej stopie. 
Będą oni oskarżeni o to samo wykro- 
czenie. 


wiwat. nownie do kieszeni po rewolwer, W iyin 
Odgłosy strzałów w nocy, obudziły momencie padł strzał. Funkcjonarjusz 

szereg okolicznych mieszkań:ćw, którzy | policji pragnąc go obezwiadnić, strzelil 

z przerażeniem wyglądali z okien, przy: „mu w pośladek. 

puszczając, iż na ulicy toczy się jakis po Wezwano natychmiast pogotowie ru 

ścig czy też odbywa jakiś napad. tunkowe, którego lekarz zastosował 
Ponieważ działo się to w pobiiżu 5-go łpierwszą pomoc. 


Antypolskie awantury 


nacz unzaiwyzrsyjercie kłkowieńsisim 


Warszawa, 18 listopada. Jka, również urzędnika Monopolu Spiry- 
Przed kilku dniami donosiliśmy o | 'uSowego. Łukasza Rzeźnickiego. | 
Kłopotowski zajmuje przy ul. Targo 
wa Kłopotowskiego (Targowa 71) urzę ; 
dnika Monopolu Spirytusowego pod za| Kanie. urzadzone luksusowo. Żona de- 
rzutem defraudacji. fraudanta, obawiając się, że władze 
, |skarbowe mogą nałożyć sekwestr na 
Kłopotowski został osadzony w wię | rzeczy, celem zabezpieczenia pretensyj 
defraudacji 80.000 zł. cenniejsze przedmioty wyniosła z mie-| 
Wczoraj aresztowano jego wspólni- | szkania. 
? © [1 | 
| 
Bankierzy francuscy I Nięzieniu 
za nudužycia pod móiEwwvE: 
Wczoraj nastąpiły pierwsze areszto- 
wania w związku z nową aferą nadużyć 
podatkowych, w kłórą ma być zamiesza 
nych przeszło tysiąc osób z wyższych 
Obaj kierownicy oddziału paryskiego 
Banku Handlowego w Bazylei — Bar- 
thou i Reanuld zostali dziś po dłuższem 
Tragiczna ucieczka aresztanta 
Wilno, 18 listopada. areszt bezwgzlędny, postanowił on 
„W dniu wczorajszym gmach wilen: |zbię, 
skiego Sądu Grodzkiego przy ulicy 3rg0 W tym celu pchnął nagle eskortują-| 
Maja stał sie terenem tragicznej uciecz- cego go policjanta i skoczył z dwupię' , 
ki aresztowanego opryszka: trowej wysokości kłatki schodowej na 
Przed końcem urzędowania przy- dół. 
pryszek Kazimierz Jagiełło zam. przy Skok się nie udał. 
ulicy Filareckiei 39. Oprvszek padł na klatkę schodówą 
W pewnej chwili, kiedy aresztowa- | bardzo cieżko ranny. 
nv opuszczał kancelarię Sedziego Sadu | Pogotowie ratunkowe przewiozło go 


aresztowaniu w Warszawie Mieczysła- a 3 f 
wej na Pradze pięciopokojowe miesz- 
zieniu na Pawiaku. Przyznał się on do | Monopolu Spirytusowego — wszystkie | 
Paryż, 18 listopada. 
ster towarzyskich i politycznych. 
z gmachu sądu grodzkiego w Wilnie 
wieziony został do Sądu (irodzkiego o- Jagiełło źle obliczył. 
Grodzkiego. który zastosował wzgle- do szpitala św. Jakóba gdzie PAYNE 


dem niego, jako środek zapobiegawczy pod ochroną policyjną. 


Kowno, 18 listopada. 

Podczas pierwszego posiedzenia przed 
stawicielstwa studenckiego na uniwersy- 
tecie kowieńskim, które odbyło się w 
obecności prorektora, nacjonalistyczna 
młodzież litewska urządziła burzliwą 
demonstrację przeciwko przedstawicie- 
lowi Związku studentów polaków — 
Ugiańskiemu. 

Gdy Ugiański wszedł na trybunę, aby 
odczytać deklarację programową Związ* 


|ku studentów polaków, na sali rozległy 


się krzyki, gwizdy'i tupanie nogami. — 
Ugiański kilkakrotnie usiłował zabrać 
głos, jednakże hałas tłumił jego słowa. 


Przedstawiciel frakcji polskiej wrę- 
czył tekst swego przemówienia prze- 
wodniczącemu zebrania, który usiłował 
deklarację odczytać, studenci litewscy 
krzykiem uniemożliwili również prze- 
wodniczącemu odczytanie deklaracji. 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Obrazki i scenki 


Mayer poszukuja woźnego, Zgłasza się jakiś 
mężczyzna, 

— Jak panu na imię?,, — pyta Mayer, 
— Jan jan ja.. się na. na, nazy,, 
wam,„ Fran.. Fran,, Fianci,, Franciszek, 

— Dob:ze — odpowiada Mayer — 
w biurze będzie się pan nazywał któtko popro- 
słu: -— Franciszek! 

s ; 

Noc, Na pustej ulicy wywiązuje się bójka 
między pijakami, Rozlegają się strzały, 

Naże otwiera się jakieś okienko, z okienka 
wysuwa się rozczochrana głowa i rozlega się za. 
spańy głos; 

— Idjoci!.. Czemu ctrzelacie?,, Czy nie mo- 
żecie zaczekać do prejaciej wojny? 


Na rogu ulicy Ah) wstrzymując konia, 
burczy: 

— Prrr,, prrr,, PITTE.. 

Zsośród 50 przeckodniów, znajdujących się w 
pobliżu, 49 stoj: í ogląda się, 

— Czego ganicie się na mnie jak koń na 
owieś? — dziwi się dorożkarz, 

A żateciatz poucza go; 

— Zarknj] jadaczkę, dryndzłarzuł,„, Nie wi- 
dzjsz, że to są same prrrrefesory, prrreligenty i 
prrtrezesy?!.., 

= am 

Przychodzi do fotógrafa zafzierzysty jego- 
mośś, Każe scbie zrobiś zdjęcie, 

Fotograf powiada doń; 

1— Proszę o przyjemny wyraz twarzy,,, 

>= C? — oburza się klijent, — To mój wy. 
aaz twarzy jest dla pana nicprzyjemny?1.,, 

dat ` R+ 

*Dorożkarz Onufry Wątróbka skazany został 
tyśodnie więzienia. Pani Onuirowa 
skarży się właśnie przed sasiadka: 

K a) Poże,. że też mój stary musi pójść do 
więzenia, rO? 

'— E, tam,, — bagatelirujs sąsiadka, — Dla 
dośóżiskcza to-przecie drobnostka,,, 

= Ładza drobnostka, „moja pani, 
ta dróśwta sk, 

a; No, chyba, « Przecie on tylko zmienia 
KOZŁA na KOZĘ, 


Więzienie 


** 

*W'jednejcze szkół: zdarzył się następuł ący wy- 
padzkr ME 

Malec spóźnił się do srkoły, Między nim a 
nauczycielem wywiązuje się następująca auten- 
tyczra rozmowa; 

— Dlac”zgo-ś s'e sróżnił, co? 

te Fo siostrzyczka nam się urcdziła,, 

— Jekto?,, Przecie twój ojcizc już od trzech 
lat jest na robotach we Francji?,,, 

> Tak, ale tatus bardzo często pisuje,,, 


Karne tEatrałkr 


TEATR MIEJSKI. 
Występy Marji Modzelewskiej. 

Wystęcy Marji Modzelewskiej w kapitalnej 
komedji muzycznej „Jim i Jill — otor mag czne 
zdali żenie, które podekscytówało całą Łódź, tem 
więcej, że całość rego frapuiącego, świetnie wy- 
sławinaego widowiska stoi naprawdę na euro- 
pejski m poziomie. Entuziastycznie przyjmowana 
sziuka ta (która ze względów technicznych gra- 
ma 'będźłe tytko ograniczoną ilość razy) idzie dżiś 
i dnt nzstęrnych wieczorem. 

W. niedzielę o godzinie 4-ei po poł. grana 
stale. przy nadkompletach „Mademoiselle“ z St. 
Wysocką. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś w pitek i w sobotę wieczorem, oraz 
w niedzielę dwa razy: o godz. 5 po poł, 1 9 wie- 
czorem ptpisywać się będzie. M. Znicz w pełnej 
werwy i humoru farsie P. Franka „Rembrandt na 
sprzedaż". — Ceny zniżone. 


OPERETKA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ozrodowa 181. 

Dziś o godzinie 8.13 wiecz. cperetka w 3-ch 
aktach O, Straussa „Czar walca z Maichrzaków- 
na-Busiakiewicz na czele. Reżyserja St. Zięcia- 
kiewicza 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI, 


-W nedzielę o godzinie 12.ej w południe 

w Toca Popularnym, (Ogrodowa Ad) prze- 

iękna baśń fantastyczna w 6-ciu obrazach „Kró- 

aż Śnieżka i 7 karlów*. — Ceny miejsc od 
40 śrcszy do zł, 150. Reżyserju J. P łarskiego. 


"TEATR POPULARNY W SALI GEYERA, 
ul. Piotrkowska 295. 
W sobotę, dn 19 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
i w niedzielę. 
wiecz, przep ękna 
„Księżri reka dja 
spoiu. Reżyseruje R 
groszy do 2 zł 


w wykonaniu calego ze- 
„ Urbański, — Ceny od 50 


ALLEL ETETE E r E A 


dn. 20 bm. o godz. 4.15 i 815;. 
operetka E. Kalmana p. t. 


'16.40—17 00: 
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„GRAND-KINO':E 


Bziś wspamiałe premjera? 


Od dziś cała Łódź nucić będzie najnov'szy przebój: 
CHCIAŁBYM RAZ JESZCZE POKOCHAĆ" 


„KOMENDA SERC” 


(LIEBESKOMANDO) 


szampańska komedia w. oprawie 
Przep; sos muzyki ROBERTA 


LC 

Sarulkch DOLLY HAAS, ja- 
ko dziewczę w mundurze o- 
raz piekny 

GUSTAW FROELICH, jako 
porucznik. ułanów, wywołują 
huragany Śmiechu i najwyż- 
szy zachwyt swą mistrzow» 
ską gra, wdziękiem i huino- 
rem. 
Reżyseria Geża v. Bolvary 
Scenariusz RODA - RODA. 
PIOSENKI W JĘZYKU NIE- 
MIECKIM. 


18.X1' 


„JA 


Passe - partout i bilety ulgowe 
nieważne aż do odwołania Początek o godz. 4, w soboty. niedzie- 


Nadprogram: Aktualności. 


le i święta, poranki o godz. 12-ej. 150-2 


U BGNSSEZSSENAKARNEZCZZNESEGAGENI 
O wszystkiem poirochu... 


Bie wolno lączyć zafładu óśastronosniczneśo 
z mieszkeniem pzyrrafsien:! — Żemsiaki dla 
bezrodotauch. — Pierwsze śmieŚi 


Zdarza się nieraz, że właściciel za-pyani będą do odnowiedzialności sądo- 
kładu gastro.omicznego, a więc ka wej, a zakłady uiegya zamknięciu. 

wiarni. mleczarni lub jadłodajni. urzą-. 
dza sobie obok „interesu“ mieszkanie | 


kaka wiądomo komitety niesienia po- 
prywatne i "M | 


mocy. bezroboctnym: w różnych miastach 
Polski przygotowują się do 

"bezpłatnego rozdawania ziemniaków 
tym bezrobotnym. którzy mają rodziny: 

kcja'-ta: w roku -bieżącym ma być za- 
krojona -na szeroką skalę. Samotni bez- 
robotnt mają być z tej akcji wvyklucze- 
mi. Obliczono, że w Warszawie na każ- 
dego bezrobotnego przypadnie około 50 
klg. ziemniaków. i 


łączy je z zakładam. © 


Oczywiście, że w: planie,  przedstawió- 
nym władzom do zatwierdzeńia, po'ą- | 
czenia tego niema, gdyż żadna władza 
nie zatwierdziłaby takiego planu. sprze- 
ciw.ającego się prawu budowlanemu. 
Właściciele zakładów gastronomicz- 
nych czynią to jednak po zatwierdzeniu 
planu. gdy, zdawałoby się. nic już nie 
może im przeszkodzić w wykónaniu ich 
zamierzeń. Ze wzgledów Sanitarnych 
łączenie mieszkań z zakładami gastro- 
nomicznemi jest 

zak?zane 


i władze przystapiły obecnie do kon- 


«sg 


Ziina -zbliża się ku nam w siedmio- 
miłlowych butach. Na Wileńszczyźnie 


spadł już 
pierwszy śnieg, 

Sey zasypał drogi. a w wielu miej-: 
scach wiatr potworzył zaspy Śnieżne 
trolowana kawiarń, iadłodajń i mle- ták wielkie. że komunikacja autobuso- 
czarfńi. . | wa, odbyła się tam z wielką trudnościa. 
W razie wvkrycia zakładów gastro- Lada dzień należy się spodziewać 
nomicznych. połączonych z mieszka- śniegu również w innych okolicach na- 
niem prywatnem, właściciele ich pocią- szego kraju. 


Hero?! Tua emro.. 


PIĄTEK, dnia 19 l'štopada 1932 r, gjueza Prokofjewa. Wykonawcy: Orkiestra 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy- Pol. weg rę pód dyr, Grzegorza F telber- 
skiej. ga: kina: Linbera-Prokafjew (śpiew) i Ser- 


11.50-11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. SŁ 


giusz Prokofjew (tort.). 
Meteor. dla komun. lotn. 


przerwa: Feljeton literacki p. t. „Aka 


1158-1405: Svznił czasu z Warszawy. Hel. demia literacka“ — wygł, Juliusz Kaden- 
nał z wieży Mariackiei w Krakowie. Bandrowski. 
12.05—12.10: Odczytanie programu- na dzień 22,40—22,45, Wiadomości sportowe, 
bieżący. 22.45—2250: Dodatek do Prasowego Dziennika 
12.10—13.26: Koncert z plyt gramofonowych. Radjowebo. 
13.20—13,25: Komunikat meteorologiczny. 22.55 — 3 (M1: Urzed. Komun. Państw. nst Me- 
13.25—15.40: Przerwa. teorolozicznezo 1 komun. policviny. 
15. Uaz eel Sa | ua ] 2300—24 00: Muzyka taneczna, 
15.50— 15.55: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa , 
15.55— 16.00: Chwilka morska i kolonjalna. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.00—16,15: Przegląd wydawnictw  periodycz- | 19.05. HEISINGFORS. Koncert symf. 


19.30. BUDAPESZT. ..Don Juan“. opera 
Mozarta. Tr. z Opery Królewskiej. | 
20.45. MEDJOLAN. Koncert svmf. 
21.00. WIEDEŃ. Koncert Olimpijski. — 
Mec transm. z Konzerthaus- 
a 
21.00. MONACHJUM. Koncert symf. 
21:00. KRÓŁEWIEC. Tr. ze Stadthalle 
If części koncertu symf. 
- Hlansa Piitznera. | 
ERILE L SEEE ZEE ESEA 
Bužurg amie. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sukc. K 
Łeinwebra (Plac KU 2 2), Sukc. J.. Hartma- 
ma Comes 1), W. Danieleck ego a A 
ska 127) A. Perelmana (Cegielniana 32) J, 


era (Wólczańska 37), Suke. F. Wajiekiojo 
(Napiórkowskiego 27). 


nych. 

16. 15.716: 40: Lekcja języka francuskiego (kurs 
eleme:.tarny) Lektor L, Roquigny, 

16.30— 16.40): SZ gramofonowe. 

Odczyt p. ti „Na szlakach eteru“ 
wygl inż. Władysław Heller (z cyklu sä- 
czylów „Świat przez radio*'), 

17.00—17 55: Koncert popoludniowy w w ork. 
zdj Zaw. Zwiazku Mozyków Rz, Pol. pod 
dyr. Andrzeja Brake. 

17. powi Odczytanie programu na- dzień tia- 

ECITO; Komunikat Izby Przem. Handi. w 
Łodzi. recertuar teatrów. 

18.10— 18.30: Roma 'tości 

18.20— 10.700. Audycja ku uczczeniu święta Nato: 
dowego Łotwy, 

19.30—19.45: Felieton p. t. „Handel w Ameryce" 
— wygl. p. Gustaw Olechowski, 

19.45 20.00- Prasowy Dziennik Radiowy. 

20.00—70 15: Poćadanka muzyczna, 

20,15--22.40: Koncert symfoniczny z Filharmo- 

nji Warszawskiej, poświęcony twórczości Ser i 


A A) m y 
e g tyg 


i obrctowy. dochodowy. 


pod dyr. | w. Teatrze 
stawiono operetkę.Johanna Straussa. p. 


> | 


KŁ Arnkietótc a 


„Oriow“‘ 


„Opereisa firmowa z Ljaną 
Haid i Petrow.czem 


(lu). Wszyscy pewnie znają treść 
operetki p. t. „Orlow“, której tytuł po- 
chodzi od nazwy słynnego Dbrylantu, 
stanowiącego ongiś własność rodziny 
carskiej Romanowych. Operetka ta zo- 
stała obecnie przerobiona na film dźwię- 
kowy. Główne role w tym operetko- 
wym obrazie kreują — Liana Haid 1 
Iwan Petrowicz. 

Petrowicz gra rolę „wielkiego księ- 
cia Aleksandra Aleksandrowicza”, któ” 
ry, jak się potem okazuje, jest zwyk- 
łym szoferem, mimo iż pos'ada 
cudowny brylant carski, a Liana Haid 
stworzyła świetny typ artystki rosyj- 
skiej na emigracji. Z innych wykonaw= 
ców tego filmu wymieńić należy Urze- 
gorza Chmarę i Lidję Potiechinę. 

Iwan Petrowicz i Liana Haid śpie- 
wają w tym obrazie szereg rosyjskich 
pieśni oraz romanse cygańskie. Pońadtó 
— sensacja!.. Córka, rzekórniego księcia 
poraz pierwszy na ekranie pokazuje jak 
się podrzuca: „Yo-rYĆ*... Jest to więc 
obraż nawskroś -współczesny. 


Suzy Vernon 


bohaterką btocesu sądowego 


(lu). Suzy Vernon, słynńa ongis, lecz 
ostatnio zapomniana już artystka. była 


ostatnio bohaterką niezwykle ciekawe- 


go 

; „prócesu* sądtwego... 
Artystka stawała” przed sądem w 

„charakterze pozwanej, "powodem zaś 

'by? literat francuski Beauplant... Literat 

ów domagał się od artystki „odszkódo- 

wania w ZW Kc 000 franków, a to z 


| tego powodu. Ż 


pies artystki aral go w palec. 

PREN ta rozpatrywana bvła przez 

d pokoju. w Toulon. Sąd nie- przyznał 
eE E paean Titeratowi, albowiem aw ko- 
deksie francuskim mówa jest o tem, że 
właściciel psa odnowiedzialny jest za 
ewentualne szkody, wyrzadzońe przeż 
psa, o ile szkody te powstają w miejscu 
publicznem.. o. 

Tymczasem — jak wyhika z prze- 
wodu sadowego — pies pieknej artystki 
i ugryzł francuskiegó fiterała w mieszka- 
"niu pani Suzy Vernon... 


Krytyczna sy 'uacia 


właścicieli kin 


— (lu) Marną sytuację właścicieli -kin 
ilustruje najdobitniej następujące zesta- 
wienie dokonane przez związek właści- 
cieli teatrów świetlnych. 

Otóż obliczono, że z każdej złotów- 
ki, wpłaconej do kasy kina odpada: — 
30 proc. czyli 30 groszy na podatek 
miejski, 40 proc. pozostałych 70 groszy 
czyli 28. groszy pobierają biura za wy- 
najem filmu. inne podatki, a więc — 
lokalowv, pá- 
tent, świadczenia socjalne razem 4 proc. 
czyli 4 grosze. łącznie 62 grosze. Inne- 
mi słowy z każdej wpłaconej złotówki 
dla właścicieła kina pozostaje ` 

'38 groszy... 

"A przytem dzienne wydatki pierw- 
szorzędnego kina wynoszą do tysiąca 
złotych, nie należy bowiem zapominać, 
że wielkich wydatków wymaga apara- 
tura .dźwiekowa. kómorne. pensje urzę- 
dńików, elektryczność itp. 

Ażeby pokryć wszystkie wydatki 
kino musi mieć dzieńnie 2.000 złotych 
wpływów... 

A tle jest dni w tvgodniu. gdy nasze 

kina osiągają zaledwie 1.000 złotych 


dziennie z 
Nowiny 
tentralne i filmowe 


(lu) Orvginalna premiera odbvła się 
olskim-w Warszawie. Wy- 


t. „Nietoporz* w reżyserii Aleksandra 
Zelwerowicza i inscenizacji R" irha dtz. 
Tekst przełożył i opracował Julian Tu- 
wim. W operetce tej występują: — 
Eugeniusz Dede, Kazimierz Fabisiak, 
Ludwik Lawiński, Mariusz Maszyński, 
Aleksanier  Zełwerowicz, Zizi Halama t 
F. Parnel. 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI: 


_.. Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
"samowitej zbrodni na pòdmiejskiej szosie. 
Qiiara niezwykłego zabółstwa padła młoda 
jeszcze i łauna hrabina Wilska która zna- 
leziono naga przywiązaną do konia Firabina 
Wilska była uduszona. W ręku jej znale- 
ziono strzępek listu, owi do: Leńy: Po- 
rębskiej. 
Porębsbka jest biedną. lecz.: uczciwąj 
dziewczyńą Na nią pada początkowo po- 
> deirzemie o udział w tej potwornej Zbrodni 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed Śmięr= 

'cią miała wyjawić jakaś tajemnicę. doty- 

, czaca Życia.Leny, rej tę zabrała jed- 
nak ze soba do zrobu... 

lena ma narzeczonego — doktora Ste: 
fana Laseckiego. 

- zakochał się'w pięknej. artystce filmowej 
«Wierzę iucholskiej. pracującej. w «wytwórni. 

„ mRoll-Film*, „Właścicielem tej wytwórni jest 

Mueller. szpieg niemiecki. 

* Cała wytwórnia iest gniazdem szbiegow- 

« skiem; a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Iucliolskiej należy- jeszcze. „reży- 
ser* Lehman. 

Dzięki podstepowi Mueller wciąga Lenę 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szp'ega. Lena — ńie podejrzewając nic złe- 
go —'zaufała mu i wpadła w spry tnie za- 

„sławiore sidła. '. 

3 W nocy zakrada się do posalstaa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego. wy- 
kradając jednocześnie z: biurka waźne do- 
kumenty. Wszystko to miało być grą fif- 
mową. lecz okazało się rzeczywistością... 

l Lena nie może sie już wyzwolić z tych 

`“ okrutnych -sidet Mueller aczynił z siej 

-gwiazde filmowa — Inę-Rey —'a gdy spel- 

niła już swą rolę szpiega, zwinał przetlsię- 

„biorstwo i ulotnił sie -wraz z Lehmannem å 
innymi. Ale ciagle jeszcze ina ją na oku i 
nie. przestaje jej szantażować. 

Wykryciem tej szajki szpiczowskiej zaj: 
mują- się trzej detektywi: — Jan Żerota, 

. „Janusz Grant i Wacław Kaleta. . 

„..... Kaleta. zakochał Sie w. Wierze Tuchol- 

'skiej f od tego czaśti ssie „Simiienńię spet: 

oiae WRA A e A 


4 M.0116:3% afi MEJ! 


sę ena. po peta "zamachu! samóhbdj= 
„ „czym znalazła się w pałacu. barona. Regena.: 
który iednocześnie jęst właścicielem wiel- 
kiej fabryki. W fabryce tui zredukówan 
wielu robotników. między innemi' równie: 
płojaczka: który, przybył- dn Leny, ©by po 
arżyć sie na swół cieżki Jos. 

„Lena udaje się w odwiedziny na „licę 
Garncarską. gdzie mieszka Kołaczek. 

Na pięterku w tym samym dómu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną į córką 
Janka. 

Lasecki zatesknil do Leny i zawiadomił 
ja. że chce się ż nią rozmówić. Lena z bo- 

em serca zrywa z nim na zawsze. Lasecki 
teng ku ja. de ycZosY: - 
r ka miesięcy potem. odbywa się 
jej fav K Baronem, 
ena nie czuje się szczęśliwą w. poży- 
cm małżeńskiem. Okazuje się, że baron jest 
: Sliorgbliwi pijakiem, © 


Penneg wieczor Lena sadba jak 
„baron udał się do poknju“ Zuzi, pokojówki. 
- pałacowej.,. 


współczesna. 


— Porzucił cię?... 

Skinęła głową. 

— Uprzedzalam cię... 
|nie był godzien twego poświęcenia... 

— Oszukał mnie w haniebny-sposób... 
—.bladała dziewczyna., : 

— Trzeba było z nim zerwać odrazu 


— Kiedy tak mu * wierzyłam. 
idobry dla mnie... Kupił mi kolję... 
— Masz ją?. 


— Mam... Okazało się że jest "EA 


— Ach. talk... Więc to taki gagatek.. 
— Tem mnie wziął... Wycyganił o: 


który ją porzuca. zdyż | statnie grosze... 


— Zabrał ci pieniądze?!.. 

— Wszystko co do grosza 

Lena -zakipiała gniewem. 

— Nie wiesz gdzie on mieszka?.- 


| Chciałabym z nim pomówić... 


— Nie wiem.. Nie mówił mi... 
Przypomniała s sobie w tej chwili, że 
Marysia pewnie go zna... Musi ją rów- 


nież unrzedzić... 
— Poczekaj... — odvarła. — Posta: 
ram ci się pomóc... Już ja go odnajdę. 
W oczach Janki błysnęty poraz pier- 
wszy złe ogniki. 
gdybym mogła dostać go w 
swe ręce! — zawołała. — Nie miałabym 
nad nim litości!.. Gotowa byłabym g 


zabić!.. Za moją krzywdę, za „mó 
wstyd!. 

Lena również starała się ja pocie- 
SZYĆ. 


— Nie ENE: zabijać ludzi... 
parta. — Już znajdzie się ktoś, kto go 
należycie ukarze, badź spokojna... Taka| 
krzywda 


traótradziełam v $ 
Lena po powrocie do płaci postano- 
wiła rozciągnąć baczniejszą obserwację 
"ad Marysią. Dziewczyna była jak daw- 
iej- bardzo wesoła i'chętna do pracy. 
wena była z niej zadowolona. ` 
SRA wróciła czekał już na nią listo- 
Prosiła go, aby oddawał jej wszy- 
stkie listy własnoręcznie. Bała się, że 


SHIJA f 


baron przypadkiem dostanie w swe ręce dzi, 


listy Stefana. Tym razem był to rów- 


nież list od niego. Stefan błagał 


Ten człowiek || Marysi. był ex-narzeczony Janki 


Był|| Marysia. 


— od- tY ees 


nie może przejść « bezkarnie... d 
»| Postaram ci się pomóc... + anie ała: 


aby | takiego jednego... 


TAJEMNICA KRABINY 


Napisał specjalnie dia „Expressu“ JERZY BAK 


dE 


«ałacu. Teraz nie miała już wątpliwo- 
ści że mężczyzną, który ana NM 
0- 

Ae iati sprawę tę należycie wyświe- 

BiG. 

Zadzwoniła. 

Po kiłku minutach na progu stanęła 
Była, jak zawsze uśmiechnię- 
a. . Nosiła biały czepeczek i fartuszek. 

— Czy pani dzwoniła? 

— Zbliż się do mnie, Marysiu — rze- 
xła Lena. — Chcę z tobą pomówić-.. 

Dziewczyna podeszła bliżej. Stanę- 
ła onieśmielona przed panią i czekała na 
dalsze pytania. 


- Powiedz mi... Marysiu... czy masz 
'arzęczonego?... 
— Nie, proszę pani... — odparła bez 
*ająkania, 


— | nie myślisz o wyjściu zamąż?..- 

Marysia spuściła  główę. 

— Nie powiem. żebym nie myślała... 
Gdyby się natrafił jakiś porządny czło- | 
wiek, to czemu nie.. Ale dziś ci męż- 
szyźni są tacy, przepraszam, łachudraje. 

— Masz pewnie doświadczenie w tej | 
dziedzinie. 

— Jak każda dziewczyna, proszę pa- 
tł. 

— Pięknie... A powiedz mi... 
CE z nikim żadnych 

ów? 


Czy nie 
StOSUT- 


= "Z nikim, proszę pani... Nie mam 
ta to czasu... Mam przecie dużo robo- 


NSZ | niki do ciebie nie przychodzi? 


— 


Ale Paanila się niezwłocznie i dó- 


— Może czasetm... Ale rzadko... 
HATA ktoś cie jednak 6dwiedzi?..: 
Pytania Leny wydały się jej podej- 
rzane, 
— Pani tak pyta, jakgdyby... 
wszystko wiedziała... 
= = Niby COP. 
— Že ktoś do mnie przychodzi... 
— Teraz już nie wiem... Przycho- 
czy nie przychodzi?... 
— Owszem, powiem prawdę... Mam | 
Ale nie wiem czy co 


pani | 


oo Gódia mu przyjechać przynajmniejj z tego będzie... 


na-jeden dzień. Musiał ją zobaczyć. Bez 
jei pozwolenia nie chciał przyjechać. 

- Lena odpisała mu natychmiast. aby 
nie ważył się tego czynić. Baron ostat- 
nio szpierował ją poprostu. Szukał tyl- 
ko powodu do nowych awantur na tle 
zazdrości. 


w: tym czasie Lean otrzymuje pełen 

; tęsknoty list od Stefana Laseckiego: który” 

LA DA gdzieś daleko, na głuchej--pro- | 
winńcji > 


Za wszelką cene musiała umiknąć 
Sprzeczek, gdyż obawiała sie. że Rege 


ds cznie starać się o rozwód. Prosiła go 
Janka Pebr Anin: pracuje jako Kada nawet, aby rzadziej do. niej pisywał. Co- 


* w sklepie, mieszkając nada! przy ul. Garn- dzienne wizyty listonosza mogą się WY*; 


carskiej. „Zakochał sie w snicj pewien 
młodzieniec — Jerzy .Sareński, który chce | GAĆ, podejrzane. ię do tvch próśb. 
od niej wydostać ostatnie oszczędności i Stefan zastosował się ch pr 
łudzi ia obietnicami małżeńskiemi. Zaczął pisywać rzadziej. Ale były to li- 
Pewnego dnia Lena pode e Ne jej „sty coraz obszerniejsze, coraz tęskniej- 
nowej poko;ówki, Marysi, przybył w 
dziny jakiś młodzien*ec, 
Janka urzadza w kawiarni spotkanie Le- 
i Sareńskiego. Lena poznaje w. Sareń- ale narazie nie. mogła mu w niczem po- 
sem młodzieńca, który odwiedza jej poko- móc. 
jówkę. 
Sareńsky, dnd wyłudzić 'od Janki ksią- 
i żeczkę oszczędnościową, przyrzeka kupić. jej fladki,. 
w zew PANETE, AOUS z pere, W tym sA fana. 
kati się z jubilerem. że wystawi mu - 
ay, czek na 5,000 złotych za”im! =o kilji, PA lekturę... 
Teb er zgadza sę na tę propozycj | 
Janka, mie tracąc doń souls _ oddała 
mu ewe  oszęćności i Sureński ulotnił się, reńskiego. 


> saab ostatnie grosze biednej dziew-| Było to przed wieczorem. Zapadał 


kilka dni po wyżej opisanych wy-|żyć tej hańby i- 
padkach Lena znowu natknęła się na Sa-|stwo?... 


— Któż to jest? 


e Bardzo przystojny mężczyzna i 
widać uczciwy. à 

— Jak się nazywa?... 

Zawahała się. 

— Nawet nie pamiętam... 
że... Ronert... 

— A na mię?... 

- Ludwik... ` 

Lena spojrzała na nią badawczym 
wzrokiem. 

— Czy wiesz napewno, że tak sie na- 
ZYWA P.e 

=- Tak mi mówił... 

— A jak wygląda?.. 

— No, jak pani określić?. y 
— Może mam ci pomóc?... Pray- 
| stojny szatyn... Granatowe palio, melo- 
‘nik, jaste rekawiczki. laseczka:.. .. * 

Marysia spojrzała na nią zdumiona. 

— Ten sam. prawda? — zapytała Le- 
ti. — Poznajesz?... 

—- Tak... — bąknęła cicho. 

— A więc widzisz... | powiadaszy: że 
'on się nazywa Ludwik Ronert?... Tak 
ci się przedstawił?.. I ty mu wierzysz 
„biedna dziewczynoó?... To jest oszust, 
rozummesz!.. Matrymonialny oszust!... 
Nie jesteś pierwsza, którą nabiera w tèn 


Zdaje się, 


sposób!.. Czy nie chciał: wyłudzić od 
ciebie pieniędzy?... 

Marysia była ogłuszona potokiem So- 
czystych wyrażeń wygłaszanych przez 
Lenę pod adresem jej znajomego. ~. 

— Ja nie wiem... — mruknęła. = s- 

— Strzeż się tego człowieka, '/ sty= 
szysz?.. To niebezpieczny człowiek.» 
On się z tobą nie ożeni!.. A w każds 
razie zabraniam ci wprowadzać go 
pałacu!... Nie wolno mu tu przychi 
dzić!.. Zrozumiałaś?!... 

— Zrozumiałam... Ale to przecie: nie- 
możliwe... 
człowieka !... 

— Każdy mówi to samo... A jedmak 
jest to oszust!... 
Oddam go w ręce policji!... 

Marysia drznęła. 

— Nie, pani przecie tego mie zrobi... 
Może to kc OM. 

Napewno oń!... 

Bądź spokojna!... 

Marysia wyszła z pokoju zapłakana. 
Lena postanowiła następnego dnia 
pomówić osobiście z Sareńskim, 


Widziałam 
got 


e M MM 


Rozdział pięćdziesiąty trzeci 
„Jeszcze pośadamy ? 


Obudziła się wcześnie. Zadzwoniła. 


pod pretekstem zdrady małżeńskiej za- Na progu stanął Andrzej. 


— Czemu Marysia nie przyszła? 
zapytała zdziwiona. 

_— Nie wiem, proszę pani, dokąd po- 
szła... Niema jej.. 

— A rzeczy jej są?.. 

— Coś tam widziałem w jej pokoju... 
"— À może Śpi?... 

— Nie...  Patrzałem przez okno... 


Lena czytała je ze ściśniętem sercem, | Niema... 


Lena przeczuwała, 


rewelacje o Sareńskim?... Może 


usidlił i nabrał?.. Może nie mogła prze- 


popełniła samobój- 


Lena na myśl o tem, wzdrygnęła się. 
Wyskoczyła z łóżka. Chciała już 


że stało się coś. 
złego. Może Marysia wzięła sobie zbyt- | 
Po przeczytaniu chowała je do szu-|nio do serca jej wczorajsze wymówki 
gdzie leżały wszystkie listy Ste- | oraz 
Listy te stanowiły dla niej naj-|ten Oszust matrymonialny ią tak samo | 


Gdy dowiedziała się prawdy, ogarnęła 
ją oźromna, rozpacz, 
„.. Jarka ami s'owa nie eai o otra- 
i comych pienizdzach, Dusiła w "sobie żal; 
pleata- cichutko w nocy, żeby matki nie: 
budzić, kołdrą owiała g'owę i twarz. przy-. 
depr'a do mokrej. łez roduszki, 
W niedzielę przyjeckała Lena, 
Odrazu zmmy Janki poznala, że stało 
się nieszczęście, Wzięła ją na bok, 


— Kiedy ślub? — zapytała. 


już zmierzch gdy przypadkiem ujrzała |czemor$dzej pomówić w cztery oczy Z 

|go wychodzącego z pałacu. Pewnie zno- |Sarefskim. Wyobrażała sobie jego zdzi- 
,wu.wracał od MarvSi.«. wienie, gdy mu powie o co chodzi i że 

| Nie uprzedzając nikogo o tem. że wy wie wsżystko.-. 

chodyi opuściła pałac i wdała się za nim. Postanowiła zagrozić mu nawet po- 
"W ten sposób śledziła go aż do domu, |licią. gdyby zamierzał wypierać się swej 
w którym mieszkał. Sprawdziła potem | winy. 

w .spisie lokatorów. Widmiała tam kart- Sareński mieszkał przy ul. Cichej 7. 
ka: Nazwa tej uliczki odrowiadała całkowi- 

pr. Of. I p., biu-|cie jej charakterowi. Była to cicha, spo- 

kojna uliczka prawie już za miastem. 


„Jerzy Sareński 


“Janka wybuclmęła płaczem. „Lena. ralitat 


zrözamiáła, > W Zanotowała sobie adres i wróciła do 


Dom. w którym mieszkał Sareński, 


był również odosobniony.. Był to jedńo- 
piętrowy budynek z ogródkiem na po- 
— |dwórzu, przypominający raczej domek 
wiejski. j 

Lena bez najmniejszej obawy weszła 
na podwórze. Sareński mieszkał na 
pierwszem pigirzę w oficynie. Nacisnę- 
ła dzwonek przy drzwiach. Sam otwoó= 
rzył jej drzwi. 

Ujrzawszy Lenę, nie zdziwił się bý- 
najmniej, lecz uśmiechnął się tylko i 
rzekł: 

— Ach, proszę bardzo... 

Lena nie przywitała się nawet i we- 
[szła odrazu na kurytarz. Zaprowadził 
ią do pokoju, w którym stała kanapa z 
rozrzuconą pościelą, a nad nią wisiały 
pocztówki z fotografiami nagich kobiet. 

Sareński był uprzedzająco grzeczny. 
Podsunął Lenie krzesło i postawił ra 
robi. pudło z papierosami własnego Wy- 
robu 

— Domyśla się pan chyba w jakiej 
sprawie przybyłam do pana... — rzekła 
odrazu. 

_ Sareński wykrzywił wargi, jakby 
chcłał zaprzeczyć. 

— Powiem szczerze, iż.. miè 
glam się... 


(Dalszy ciąg jutro). 


domy- 


7 


On wygląda na uczciwego ` 


Mam na to dowody t. 
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Peina tabela wygranyci 
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Gly na numery następujące: 


20.000 zł. — Nr. 103454 

15,000 zł. — Nr. 57:44 

Po 10,000 zł. na N-ry 
67893 


Po 5.000 zł. na N-ry 138186 
:147025 
Po 2.000 zi. — na.N-ry 1812 
1028 593-3 66921 


Po 1.000 zł. — na N*ry 93357 
101263 


Po 500 zł. na N-ry: 
5121 22915 53686 57166 81717 111402 
130662 


Po 400 zł. na N"ry: 

10717 29113 25054 26580 40131 32607 
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131608 132451 135281 
142647 146202 


Fo 109 zł.: 
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1042 77) 316 2141 283 449 76 507 835 
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704 26 43023 355 44050 564 625 57 
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631 60030 36 48 163 264 450 538 37|906 
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100249 349 50 74 474 92 535 696 
728 10109 18 83 167 601 717 880 999 
102415 41 546 701 935 103019 148 76 
216 376 540 42 69 811 22 47 78 964 
104328 52 422 105002 47 112 296 502 
728 969 106232 338 450 719 107163 
217 18 25 37 54 77 355 417 52 655 
742 77108403 45 63 803 19 109005 205 
8 320 30 79 429 49 507 687 732 36 
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312 411 898 94) 72 114248 365 402 
510 905 115070 71325 42 241 93 335 
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338 61 643 67 77 705 967 121034 42 
69 292 354 404 33 65 77 677 778 870 
122304 441 79 517 39 83 643 748 970 
123121 292 381 427 566 665 843 83 


909 124060 234 692 721 835975 125075 
137 39 227 316 40 465 867 49 966 69 
87 126032 79 177 96 248 378 498 502 
612 757 962 127228 455 864 930 50 
123326 45 416 25 80 747 915 129160 


35 440 49 671 756 63 90 838 130079 
107 82 305 497 604 999 1312856 96 408 
23 50 68 69 657 60 96 733 68 847 $3 
53 67 85 98 930 42 43 132165 67 548 
629 133018 93 433 706 854 9J7 11 45 
90 134010 230 54 323 474 631 42 700 


7 41 71 135154 267 329 505 777 882 
997 135004 132 214 312 497 549 63 
547 703 45 137040 151 663 77 469 567 
95 653 831 1533005 11 80 95 192 457 
515 601 730 37 63 811 63 139031 381 
417 19 35 74 693 823 44 953 69 140156 
404 549 608 9 701 840 930 141019 55 
153 93 554 57 785 815 939 142070 75 
550 478 665 747 143153 82 508 704 
954 144141 80 233 319 491 739 -959 
145203 337 85 503 748 146031 400 42 
99 563 74 719 61 902 147033 245 414 
93 564 86 602 6} 892 


Groźny przestępca zkienł z więzienia| Coraz większy głód w Rosji 


Gdy wpadł w ręce policji, znow zdołał się ulotnić 


Wilno, 18 listopada. |wiczu, komendant posterunku gm. Żu- 
Z więzienia na Łukiszkach zbiegł nie | kojnie wysłał kilku policjantów, którym 
Leal epoka przestępca Jan Adamowicz, | udało się przestępcę ująć, 
poc odzący z pow. święciańskiego. Za Aresztowanego Adamowicza skuto 
zbiegłym więźniem niezwłocznie zarzą- | w kajdanki i miano odtransportować do 
dzono poszukiwania. Do wszystkich po* | więzienia łukiskiego w Wilnie. 
sterunków policyjnych wysłano listy goń Konwojenci po drodze wstąpili do do 
cze, z rysopisem zbieglego więźnia. mu Adamowicza by zabrać więzienne 
W dniu wczorajszym, na skutek po-|ubrania, które zbieg ukrył pod piecem. 
szukiwań, organa policyjne wpadły na | Adamowicz, mimo, iż był skuty, zdołał 
ślad ukrywającego się przestępcy. zmylić czujność posterunkowych i zbiegł 
ssAdamowicz ukrywał się w zaścianku |ze swego mieszkania. 
Ciemuchy gm. Żukojnie, oczekując od- Energiczne poszukiwania dotychczas 
powiedniej chwili, by zbiec na teren li-| nie dały żadnego rezultatu. 
= tewski. Zachodzi podejrzenie, iż Adamowicz 
Na wieść o ukrywającym się Adamo- | zbiegł w kierunxu grani y litewskiej. 


Wielka poitajemma óorzelnia 
wykryta przez władze pod Wilnem 


Wilno, 18 listopada. 

Władze policyjne we wsi Giulibiszki 
zm. orańskiej ujawniły wielką gorzel- 
nię saimogonki, prowadzona przez Paw 
ła Arlukiewicza, mieszkańca tejże wsi. 
Tajna g :rzelwia była urządzona nieda- | 
leko zabudowań gospodarskich Arlu- 
kiewicza i odpowiada wszelkim nowo: 
czesnym wymogom technicznym. 

Gorzelnia dziennie produkowała z 
górą 100 „arów wódki Ariuk'«wicz na 
sarnogonie robil intratne interesy. zwła 


tymczasem los chciał, iż została ona 
wykryta przez czuinych policjantów. 
Gorzelnia wraz z całym urządze- 
niem została opieczętowana, zaś Arlu- 
kiewicz powędrował do więzienia. 
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szcza, iż zaopatrywał nietylko całą Katowice, 18 listopada. 
gminę orańską, lecz i przedmieścia Prasa niemiecka donosi, że policja 
Wilna. kryminalna w Byłomiu aresztowała w 


Arlukiewicz miał szczery zamiar ,jednym z tamtejszych hoteli poszukiwa- 
tajną swoją gorzelnię jeszcze bardziej |nego przez prokuraturę w Brukseli za 
rozbudować i ulepszyć technicznie, gdy kradzież 140.000 iranków belgijskich, 


Popyt na artykuły żywnościowe w Stolpcach 


Wilno, 18 listopada. 

Ze Stołpców donoszą, iż ostatnio da- 
ło się zauważyć nagle zapotrzebowanie 
na produkty żywnościowe. Kupują je pod 
różni, udający się do Rosji oraz sami na- 
wet sowieccy urzędnicy kolejowi którzy 
w drodze do Rosji zakupują artykuły 
żywnościowe na terenie polskim. 

Również ostatnio Konsulat, Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w Moskwie zgłosił 
większe zapotrzebowanie na artykuły 
żywnościowe w Stołpcach, gdyż w Mos- 
kwie z powodu braku towaru ceny nad- 
zwyczaj wzrosły i nie można inaczej na- 
bywać je niż za dołary, * 7 

W związku z tem rozpoczęły się or- 
gje spekulacyjne na terenie Rosji. 

Władze sowieckie wypowiedziały 


| 


kuły żywnościowe z Poselstwa Polskie- 
go w Moskwie i Konsulatu w Mińsku. 

O braku żywności na terenie Rosji 
sowieckiej świadczą najwymowniej fak- 
ty, iż przyjezdni z dalekich krańców 
Rosji rzucają się na bufety stacyjne w 
Stolpcach zakupują żywność w obawie, 
iż nie otrzymają żywności w czasie dal- 
szej podróży, na terenie polskim, 

Również zauważano w ostatnich 
dniach, iż ludność pogranicza sowieckie- 
go poczęła uprawiać przemyt artykułów 
żywnościowych, 

Najbardziej ożywiony przemyt temi 
soi zauważono na odcinkach 
Stołpce — Kołosowo,  Niewirowicze i 
Stachowszczyzna, gdyż odcinki te, nie 
są tak sumiennie strzeżone przez straż 


nieubłaganą walkę spekułantom. Wpro- | sowiecką, 


wadzono specjalne kary dla spekulantów , SPEEERIEFTWKWZNWNNN TWEJ 


żywnościowych. 

Mnóstwo osób, uprawiających spe» 
kulację żywnościową osadzono w wię- 
zieniu, Około 100 osób zesłano w głęb 
Rosii na deportację. 

Wczoraj również w Stołpcach zgło- 
szono większe zapotrzebowanie na arty- 


anków belgijskich 


hotelu w Bytomiu 


obywatela czechosłowackiego 
Mirlinga. 

W czasie rewizji znaleziono u Miir- 
linga większą ilość pieniędzy w różnej 
walucie. Mdrling wydany zostanie wła- 
dzom belgijskim. 


Ottona 


Do nabycia we wszvstkich ksłecarniach. 


WE 
aa: 


Wy! 


Śmie 
25—10 


LEKARZ - DENTYSTA 


przyjmuje od 3—7 po poł. 


Piefrkoewska 51 


N LEKARZ - DENTYSTA 


LECZNICA 


-ra Donchina 
tl. Piotrkowska 90, tel 221-72. 


a 


czynia od $ rano 
11—1 ) przyimuje 


PORADNIA 


chorób oczu EIU UAICH 


ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38. 


2—3 ) kobieta-lekarz 
w niedzielę 1 święta od 9—2 pp. 


ch do łez! 


DOKTÓR 


chor. skórne, 


płciowe 


do 9 wieczór. 
10--1 -el._ 


| inp win-i i O Przyimuje się chorych wymagających | leczenie chorób | 
| b! y l tl i przebywania w lecznicy (operacie WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. Odprowadzić 
e EuS 8 a eteh a także chorych przychodza Piotrkowska 290 
wznewiis przyjęcia w cych od 9—1 i od 4—7!/ 50-2 Porsda 5 zł. tel. 143-00, 


lecznicy przyj 
Górnym kynku 
Piotrkowska 294 
j tei. 122-39 

przyjmuje od 4—7 p. p. | 


IPOSZUKUJĘ 2—3 pokol z kuchnią ijwe kupuje 


go. Sub. „Al. * ska 7. 


00 19—10, 2—, 7 „ 8 wiecz. 


„. a więc trochę cierpliwości! 
Już wkrótce „METRO i ADRIA”. 


| Ziomkowski 


weneryczne | moczo- 


G-go Sierpmia 2 


przyjmuje do 8.30 rayó, od 2—4 po pot 
i od 8—9 w. w niedz. i Świeta od| Przyjmuje od $.30— 10 r. t da 2 i pół 


PIESEK RATLEREK czarno - brop-|———— 
|zowy zginął w pobliżu Pl. Reymonta. [POKÓJ umeblowany z telefonem dla 

za wynagrodzenie — 
do właśc. nieruch., 


m | 


a 


W. kagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-82. 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
i MOCZOPŁ CIOWE. 
Gabinet Roentgeno - leczniczy. 


30—2 30—2 


1od 6 do 8 i pół wiecz. W niedziele 
i święta od 10—1. 


solkaezo pana do wynajęcia Skwer- 
wa 6, m. 12. od godz. 10 rano do 4 
po pół. 


ZŁ OTO. BIŻUTERIE. kwity lomhardo- POKÓJ frontowy, umeblowany Z te mm 
i płaci najwyższe ceny |lefonem Tylko solidnemu panu do wy- IJFUNE 
wygodami z podaniem sumy komornejZakład jubilerski l. Fifałko, Piotrkow: |naiecia. Piatrkowska 83 front m. 10|ques heures libres cherche lecons. Fel, 


francaise avant encore que|- 
226-02 de 9 a 10 et Ż a 4, 


OSTRZEGAMIY 


Zie się dzieje w polskiej piłce nożnej 


Ostatnie rozgrywki ligowe odbywają |lecz wręcz ' skandaliczne nad któremi 


się w atmosferze niezwykle naprężonej 


a towarzyszą im tak niesamowite enin- | 


cłacje I plotki, że wprost przykro się 
robi, gdy się je słyszy. 

Op.nja publiczna węszy od dłuższe- 
go czasu skandale, powietrze przesyco* 
ne jest niezdrowem! sensaćjami i ma się 
wrażenie, że lada chwila bomba pęknie 
i cała ta wielka machina rozieci sie. 

Szczególnie ostatni tydzień był bar- 
dzo obfity w przeróżnego rodzaju seii- 
sacje, poszlaki I t. p. 

Niektóre pisma rozpisywały się 
głośno o przekupieniu zawodników, 0 
oddaniu punktów, słowem miało się 
wrażenie, że nic nie odbywa się ostat- 
nio u nas rzętelnie, że każdy mecz, D0- 
siadający jakąś większą stawkę rozgry= 
wa się na warunkach już z góry umó- 
wionych 1 każdy piłkarz gra tak jak mu 
ten lub ów za kilka brzączących monet 
nakazał. 

Niektóre zarzuty postawione kilku 
klubom były doprawdy straszne i gdy- 
by były one prawdziwe, musimy dojść 
do przykrego wniosku, że w naszym 
sporcie piłkarskim dzieją Się już nietyl- 
ko bardzo złe i demoralizujące rzeczy, 


Legja poznańska 
zk protestuje 


> Zgodnie z naszemi przewidywaniami 
Legja poznańska założyła protest do 
Zarządu PZPN przeciwko wyznaczeniu 
decydującego meczu o wejście do Ligi 
do Częstochowy. 

W motywach swego protestu Zarząd 
Legii zupelnie Soap | słusznie podaje, 
że adległość z Poznania do Częstochowy 
jest znacznie większa, aniżeli z Krakowa 
do Częstochowy. . 

i Zachodzi przeto możliwość, że P.Z.P. 
N. spotkanie powyższe w ostatniej chwili 
przemsmie do Warszawy lub do Łodzi. 


Lóńzcy bokserzy 


walczą w niedzielę w Warszawie. 


W niedzielę odbędą się w Warszawie 
międzyklubowe zawody “bokserskie, w 
których wezmą równieź udział bokserzy 
łódzcy Stahl I, Stahl II (LK.P.) i Wdo- 
wiński (Bar-Kochba). 

Przeciwnikiem Sthla I będzie Ant- 
czak, zaś Stahla II — Wysocki. Poza- 
tem w zawodach wezmą udział Cyran, 
a tg Bąkowski, Anders, Borenstein 1 
Pilnik. 

W związku z wyjazdem Stahla II do 
Warszawy, przeciwnikiem Lipca (G) na 
zawodach KP. Zjednoczone w niedzielę 
w Łodzi będzie najprawdopodobniej Ki- 
niski (KE). i 


?. Reffig (Łódź) kieruje 


meczem Legja—Podgórze 


_ Decydującym meczem o wejście do 
Ligi: Legja — Podgórze kierować bę- 
dzie sędzia łódzki, p. Rettig. 

" Zawody prowadzone będą aż do re- 
zułtatu, przyczem w wypadku o ile po 
normalnym upływie czasu mecz nie da 
rezultatu, wówczas gra zostanie prze- 
dłużona na dwa rązy po 15 minut. Jeśli 
i po tym czasie me. będzie zwycięzcy, 
wówczas gra przedłużona zostaje jesz- 
cze raz o 30 minut, przyczem przerwa- 
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nie można przejść do porządku dzienne* 
go, 1 

Wymagają one natychmiastowej bar- 
dzo energicznej interwencji już nietylko 
naczelnych władz piłkarskich, ale i naj- 
wyższej  magistratury sportowej — 
Związku Związków. 

Doszło już do tego, że na niektórych 
meczach piłkarskich rozegranych ostat- 
nio w stolicy rozlegały się okrzyki: 
„buida“, „nie zakracać ludziom głowy“, 
a wielu widzów już na początku gry o= 
znajmiało końcowy wynik meczu. 

Wersje, jakie kursowały: przed za“ 
wodami Legla—Polonja dotarły ! do 
prowincji a bardziej wtajemniczeni byli 
zgóry powiadomieni, że mecz musi wy- 
grać Polonia. | 


Trudno stwierdzić, ile jest w tem 


Walagiewiczówna przerwie studja w- CIWF-e | 


wszystkiem prawdy, nie można z całą 
pewnością powiedzieć czy poszlaki te 
nie są zmyślone. 

Zbadanie tych spraw należy w 
pierwszym rzędzie jak już zaznaczy- 
liśmy do władz sportowych, które w 
obliczu wielkiego  niebezpieczeństwa 
grożącego sportowi piłki nożnej w Pol- 
sce, winny corychlej zainteresować się 
niemi, przeprowadzić energiczne docho* 
dzenie I winnych jaknałsurowiej ukarać. 

Jeśli to się nie stanie i dalej oddy* 
chać będziemy  stęchłem powietrzem, 
grozi nam wielka wprost nieobliczalna 
katastrofa. 


Bo pamiętajmy, że i opinia publiczna‘ 


stracić może ciefpliwość | wiarę w 
prawdziwość wyników. A gdy do tego 
dojdzie, trudno już będzie odbudować 
raz zniszczone dzieło. 


Co słychać u mistrzyni olimpijskiej? 


Walasiewiczówna wystąpiła przed kil- 
ku dniami w drużymie koszykówki A.Z. 
5. warszawskiego, pokazując grę jakiej 
nie oglądano jeszcze w Polsce. 

Drużyna A.Z.S-u, która nie uchodziła 
za najsilniejszą przez udział w jej bar- 
wach Walasiewiczówny zyskała wiele na 
wartości i odniosła już pierwszy sukces, 
biiąc reprezentacyjny zespół stołeczny. 

Okazało się również, że Walasiewi- 
czówna jest znakomitą łyżwiarką, 

Przygotowuje się ona bardzo pilnie do 
madchodząego sezonu zimowego i mą za- 
miar zmierzyć się z polską rekordzistką 


Potpourri 


Reprezenłacja piłkarska Austrji po- 
roz pierwszy od kilkunastu lat udą się 
na zowody międzypaństwowe z. Anglją 
do Londynu drugą klasą. 


Do tej pory wszystkie wyjazdy pil- 
karzy austriackich odbywały się tize- 
cią klasą, Charakterystyczne, że i kie- 
rownicy ekspedycji a między innemi 
również i Hugo Meisel jechali zawsze 
trzecią klasą. 

Nasi piłkarze są widać przyzwycza- 
jeni do lepszych wygód, gdyż rzadkie 
są wypadki, by drużyna wyjeżdżała na 
wet na mniej ważne zawody trzecią 
klasą. 

A jeśli już podróż odbywa się w tej 
klasie. to gracze różnicę w cenie bile- 
tów chowają do własnej kieszeni. 

+9 
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W miejscowości Krefeld zmar? przed 
kilku dniami na udar serca 51-letni Wil- 
ly Pongs ongiś jeden z czołowych mo- 
tocyklistów niemieckich, który znany 
był w okresie przedwojennym. ? 

Pongs znajdował się w posiadaniu 


światową Nehringową. 

O wiele gorzej przedstawia się spra- 
wa studjów Walasiewizówny w C.1.W.F. 
Stella, która spóźniła się na wykłady, 
mie jest w stanie nadrobić utraconych 
lekcyj, tembardziej, że nie zna jeszcze 
dobrze języka. 

Należy przypuszczać, że Walasiewi- 
czówna przerwie studja i rozejrzy się za 
jakąś posadą biuralistki, 

Warto również zaznaczyć, że sty- 
pendjum Polonii amerykańskiej dla Wa- 
lasiewiczówny wystarczy, zaledwie ra 
studja w CIWF-ie. 


"sportowe 


wielu rekordów i zwyciężał najznako- 


mitszych motocyklistów. 


'm. 

Najbliższa Olimpajda odbędzie się 
jak wiadomo w r. 1936 w Berlinie. Mi- 
mo, iż dzieli nas od przyszłych Igrzysk 
Olimpijskich całe 4 lata, niektóre pańs- 
twa już obecnie przygotowują się bar- 
dzo pilnie. Francuski Komitet Olimpij- 
ski zwrócił się do Związku Lekkoatle- 
tycznego z żądaniem przedstawienia 
planu pracy w okresie przedolimpii- 
skim, przyczem komitet zaproponowa! 
związkowi by zaangażował dwuch 
funkcjonariuszy, którzy obieżdżać będą 
caly kraj w celu odszukania talentów 
lekkoatletyczynch, które podane zosta- 
ną specjalnej opiece związku. 

Na ten cel Francuski Związek Lek- 
koatletyczny otrzyma dodatkowe sub- 
sudjum w wysokości 600.000 franków 
rocznie. Już w przyszłym roku odbyć 
się mają wielkie zawody lekkoatletycz- 
ne nowiciuszy, przyczem najlepsi za- 
wodnicy będą wcieleni do klubów i bę- 
dą się energicznie przygotowywać. do 
przyszłych igrzysk. 


PZPN tępi objawy zawodostwa 


Zarząd P.Z.P,N. na ostatniem swem 
posiedzeniu zastanawiał się nad przygo 
towaniem na zbliżający się okres wal: 
nych zgromadzeń materjałów dyskusyj 
nych, tyczących się zwalczania zawo- 
dowstwa i przeprowadzenia roorgani- 
zacyj mistrzostw. : 

W obu tych sprawach członkowie 
zarządu przygotowali już dość daleko 
idące projekty, ze względu jednak na 


stawione. Projekty te zostaną poddane 
dokładnemu opracowaniu, poczem na- 
stąpi zasiągnięcie opinji okręgów. 
Zarząd P.Z.P.N. przeprowadza każ- 
dorazowo w wypadku posiadania pew- 
nych podejrzeń naruszenia amatorstwa 
szczegółowe śledztwo, wiele jednak 
wiadomości, nurtujących opinię publicz- 
ną, okazuje się niczem niesprawdzone” 
mi plotkami. Ilekroć jednak dowody 


na zostanie w momencie, kiedy jedna z| dyskusję, toczącą się dokoła nich, nie|takie zaistnieją, P.Z.P.N. karze winnych 


drużyh uzyska zwycięską bramkę. 


mogą być one jeszcze dokładniej przed- 


Prenume rata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


z całą bezwzględnością. 


Ogłoszenia: 


Uwaga Czytelnicy 
|. „Expressu“ 


Redakcia „Expressu* szykuje dla 
czytelników. konkursu sportowego wiel 
ką niespodziankę. Szczegóły w dniu ju- 
trzejszym. 


Hakoah łódzki 


zdobył mistrzostwo ping-pongowe 


Mistrzostwo Łodzi w drużynowych 
mistrzostwach ping-pongowych zdoby- 
ła drużyna Hakoahu, przed Makkabi, 
która do tej pory stale dzierżyła prym 
w tej gałęzi sportu.  : =; y 

Decydująca rozgrywka między temi 
zespołami zakończyła się wynikiem re- 
misowym 5:5, co jednak wystarczyło 
Hakoahowi do zdobycia tytułu mistrza. 


Niefortunne posuniecia 


prezesa Polskiego Zw. Bokser- 
skiego 

Obecnie dopiero wychodzą na jaw 
niektóre „posunięcia“ naszych władz 
bokserskich przed meczem Polska — 
Niemcy, które niewątpliwie miały pewien 
wpływ na katastrofalny dla ias wynik 
spotkaria. 

Stibbe do ostatnij chwili był pewny, 
że wyjeżdża do Dortmundu i w związku 
Z w odwołał uroczystość rodzinną w 
Lodzi, 

We wtorek zupełnie nieoczekiwanie 
wyznaczono Stibbemu walkę eliminacyj- 
ua, do której zawodnik łódzki zupełnie 
zresztą słuszmę nie chciał stanąć. 

Prezes P.Z.B. na własną rękę zezwo- 
Hit również Wocce na walkę z Wegne- 
rem w dniu eliminacji oraz samowolnie 
wziął na siebie obowiązki sędziego punk- 
towego do meczu Polska — Niemcy, mi- 
mo, iż nie jest on sędzią bokserskim. 

Surowe kary 
dotknęły Lechję tomaszowską 

W związku z zajściami. Jakie miały 
miejsce w Tomaszowie po meczu.ke- 
chia — Makkabi o wejście do klasy A, 
Wydz. Gier i Dyscypliny ŁOZPN. na 
swem ostatniem posiedzeniu ukarał Za 
rząd Lechji grzywną w wysokości 100 
złotych zaś całą pierwszą drużynę, 
która brała udział w bijatykach dys- 
kwalifikacją na przeciąg jednego mie- 
siąca. 


Towarzyskie spotka- 
nie piłkarskie . 
Makkabi—AHruscheender 


pa 


W nadchodzącą niedzielę o godz. 11 * 


przed południem zostanie rozegrane w 
Pabjanicach towarzyskie spotkanie pił- 
karskie między beniaminkiem klasy A 
łódzką Makkabi a ambitnym zespołem 
Kruscheendera. 


Nowi misfrzowię 


tenisa stołowego w Łodzi. ` 


Rozgrywki w tenisie stołowym wy- 
łomiły już nowych mistrzów drużyno- 
wych na rok 1932. W klasie „A“ tytuł 
mistrza zdobył zespół Hakoahu, który 
wysunął się na pierwsze miejsce, dzięki 
ostatniemu remisówi z Makabi 5:5 I zwy- 
cięstwu nad Makabı Pabjanicką 9:1. 

Równocześnie I-ga i IIl-cia drużyna 
Hakoahu zdobyły mistrzostwo w gru- 
pach rezerw i będą walczyły o tytuły mi- 
strza kl. „B“ i „C“ ze Szternem i Tel- 
Chai. 

W rozgrywkach drużyn żeńskich w 
klasie „A“ tytuł mistrza zdobył: Sztern. 
zaś w klasie „B“ —- Hakoah. n 

W -stosunku do lat ubiegłych należy 
skonstatować znaczne przegrupowanie 
sił wśród zespołów tenisu stołowego w 
Łodzi oraz ogromne postępy drużyn Ha- 
koahu i Szternu. 


W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty): 
uekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 


za słowo 15 groszy. 


maimniejsze zl. 1.50. Poszukiwanie pracy: ża Slowo 10 groszy, najmniejsze zł. 1.20. 
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Profesor szkoły 
technicznej 


zastrzelił przyjaciółkę 
Berlin, 18 listopada. 


(Telegram własny). 

(t) W hotelu w pobliżu dworca An- 
haltskiego zastrzelił ubiegłej nocy 72- 
letni docent wyższej szkoły: technicznej 
w Charlottenburgu, dr. Herman Hecht, 
swą 35-letnią przyjaciókę, Populov. Po 
dokonaniu tego zabójstwa, popełnił on 
samobójstwo. 

„Dr. Hecht był żonaty i żył w zgo- 
dzie ze swoją małżonką. Nic nie wska- 
zywało na to, iż prowadzi on podwójny 
tryb życia. Ani rodzina, ani też nikt 


czyny tej niezwykłej tragediji. 


Redukcja 25 fysięcy 
urzędników 


w Rosii Sowieckiej 
Moskwa, 18 listopada. 


(Telegram własny). 


(t) Według oficjalnego komunikatu, 
rozpatrywany jest obecnie projekt wpro 
wadzenia znacznej redukcji pracowni- 
ków: państwowych. W samej Moskwie 
ma być zredukowanych 25.000 urzędni- 
ków. Również w innych wielkich o- 
środkach nastąpić mają znaczne reduk- 
cje. 

Komisarjat pracy przygotowuje się 
do umieszczenia tvch zredukowanych 
na innych stanow'skach, w mniejszych 
miejscowościach na prowincji. 


Pielęgniarka popełniła 
o samobójstwo 


po śmierci swego przełożonego — 
lekarza 
Berlin, 18 Hstopada. 
(Telegram własny). 

(6) W mieszkaniu zmarłego przed 
kilku dniami prof. dr. Pawła Rittera 
znaleziono zwłoki 30-letniej pielęgniar- 
ki, Elzy Berger. Pielęgniarka zatruła 
się gazem świetlnym. te 

Z pozostawionego przez nią listu wy- 
nika, że Berger popełniła samobójstwo 
z żalu po zmarłym profesorze. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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1932 


Flota angielska otrzymała nową jednostkę bojową — Niemcy oddały swój 


krążownik „Mewa”, na mocy traktatu wersalskiego, Anglii, 
ze znajomych nie może wyjaśnić przy- a a PRAJZI TE DBZ ZETOR RER O TRZE T DWU 21 OT Ne e 


W Anglii. w hrabstwie Lancashire, miałś miejsce w tych dniach natastrofa 
w kopalni Garswoodhall. Dotad wydobyto z gruzów 24 trupy. Na zdięciu wi- 


dzimy rohotników, stojących przed kopalnią „w oczekiwaniu nowych wieści, | or 
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Premier węgierski Gömbös przybył 


by zadoku- 


w tych dniach do Rzymu, 
ęgier dļa 


mentować przyjazne uczucia W 


Italji, Na zdjęciu widzimy Mussoliniego 
w towarzystwie Gymbósa. 


j 


Na zdjęciu naszem widzimy charak- 
ystyczny Obrazek ze wschodnie 


Owoc renlandji, a mianowicie przepiękn 


B. burmistrz Nowego 
Yorku Walker 


osiediił się w Paryżu 


Nowy York, 18 listopada. 
(Tel. własny). 


na statku włoskim do Europy. 

- Jak słychać, Walker postanowił o- 
siedlić się,w Paryżu, gdzie ma otrzy- 
mać przedstawi:cielstwo wielkiego ame- 
trykańskiego koncernu filmowego. 

Razem z -Walkerem udała się do Eu- 
ropy artystka Compton. która również 


(t) Słynny burmistrz Nowego Yor- |zamięszana była w sprawę byłego bur- 
ku, Jimmy Walker, który niedawno za- mistrza Nowego Yorku. otrzymała bo- 


mieszany był w w elką aferę i zrezyg- 
nował ze swego Stanowiska. opuścił 
wczoraj Stany Zjednoczone, udając. się 


wiem z kasy miejskiej kilkanaśce ty- 
sięcy dolarów. 


| 


ijord Ikorsucak. 


Berlin, 18 listopada. 

(Telegram własny), D 

(t) Policia wpadła na trop wielkiej 

szajki złodziejskiej. która  kradła' oraz 

zamieniała samochody nowe na stare 

bezwrtościowe ..gruchoty". Śledztwo wy- 

kazało, iż całą szajkę finansował właści- 

ciel znanej kawiarni Erban który zbiegł 

z Berlina. Policja rozesłała za nim list 
gończe. 


Codzienna nowelka 


Adres krawcowej 


Paweł miał już dość tego wszyst- 
kiego. Jego małżonka, Ela, nie dawała 
mu ani chwili spokoju. Ciągłe sceny za- 
zdróści do tego stopnia zatruwały mu) 
życie, że począł już myśleć o separacji. 

Tego dnia znów doszło do gwałtow” 
nej scysii. 

— Nie będę ciebie zatrzymywać! — 
wołała Ela, zanosząc się od płaczu — 
Proszę, możesz odejść! W'em doskona” 
le, że inne kobiety bardziej ci się podo- 
baią. wiem. że chciałbyś jaknajszybciej 
mnie się pozbyć! 

— Ależ, droga Elu — tłumaczył się 
Paweł — Kocham cię i nie mam zamia- 
ru ciebie opuścić. Czego ty chcesz ode 
mnie? Dlaczego mnie ciągle dręczysz. 

Ela nie słuchała go nawet. 

Padła na tapczan, wydając ze sie- 
bie okrzyki rozpaczy. 

Paweł znów stracił panowanie nad, 
sobą. Narzucił na siebie palto, trzasnął , 
drzwiami i wybiegł na ulicę, , 

— To jest niesłychane — oburzał 


stę — Dlaczego ta kobieta mnie tak mẹ- 
czy Przecież nie mam zamiaru jej po-: 
rzucić i jestem do niej bardzo przywią” 
zany. Wprawdzie 


zdarza sie niekiedy. i 


że miewam przelotne romanse. ale to 
niema nic do rzeczy. Prawie wszyscy 
mężczyźni tak postepują, iak ja. 

Zamiast pójść do biura, 
swego przyjaciela. młodego adwokata. 
Chciał się z nim poradzić, co ma dalej 
czynić. 4 

Przyjaciel pozwolił mu się wyspo- 
wiądać ze wszystkiego. 

— To wcale nie iest zazdrość — od- 
parł z. uśmiechem Pawłowi. gdy ten 
skończył swą opowieść — Ela nie mo- 


| że tego przeholeć, że przestaje się po- 


dobać mężczyznom. Dlatego właśnie 
ciebie tak męczy. Pozatem prawdopn- 
dobhie. gdy stwierdziła. że ma. mniej- 
sze powodzenie. poczęła się obawiać. 
że ty znajdziesz powabniejszą i ją po- 
rzucisz, Możemy być szczerzy. znam 
doskonale tvp takich kobiet! Nie oba- 
wiaj się. Fla: z pewnościa wkrótce się 
uspokoi. gdy ostatecznie zrozumie. że 


nie masz zamiaru jej porzucić Pozosta- | 


wi ci nawet wiekszą swobodę. niż mia- 
łeś dotvchczas. 

Wprost od adwokata 
sie do domu 

Nie mógł tego dnia pracować Byl 


Paweł 


udał się do | 


udał ! 


w dalszym ciągu niesłychanie zdener- 
wowany. 

W mieszkaniu zastał Fredę. serdecz- 
na przyjaciółkę jego małżonki. 

Ela bvła: rozpromieniona. Czy ktoś 
mógłby przypuścić. że ta kobieta dor 
piero przed godziną w ataku szału gro- 
|ziła samobójstwem? 

Niewiastyv oczywiście rozmawłałv 
o strojach Freda miała nowy. najino- 
dniejszy kostjum i rzeczywiście pięknie 
iw nim wveladała. 

— Błagam cię. — prosiła ją Fla — 
powiedz: mi wreszcie. kto ci wszystko 
szyłe? Przecież już tak długo proszę 
cię o to. 

— Nie moja droga — odpowiedziała 
iej z uśmiechem Freda — Wiesz doska- 
nale. ile przyłaciółek zerwało ze sehą 
przez krawcową. "lie chcę. by z ram 
stało się to samo i dlatego nie dam 
jei adresu. 

Daremnie Fla wznawiała swoje proś- 
by. Nie zdałała nic zrobić. 

Po pewnvm czasie młoda niewiasta 
wreszcie się podniosła. żegnając się 
serdecznie z Pawłem i Fla 

Małżonkowie zostali sami. Paweł 
spodziewał sie nowvch scen zazdrości 

Nastaniło jednak zunełnie co innego 

— Naidroższv mój Pawełku rze: 
kła doń małżonka obeimuiec ra 
mieniem Póstanow łem na 


ci 


go 
wyjechać 


trzy tygodnie do mojej matki. Ponie= 
waż mam duże zaufanie do Fredy a i 
jtobie w gruncie rzeczy święcie wierzę. 
chciałabym. byś w ciągu tego akresit 
'czesto się z nią spotykał. Chodzi m: 0 
‘ten adres krawcowej. Mani wrażeńie; 
że ieżeli się do niej zbliżysz, to: potra- 
fisz się dowiedzieć. 

Paweł niezbyt chętnie zgodził 
na tę pronozvcię. H 

Chciał jednak trochę odpocząć ` dła- 
tego wreszcie przystał na warunk 'ż0= 
ny: gdvż w przeciwrwvm «'wvpadku*' tie 
| wvjechałaby ona do matk!. 

Nazajutrz Ela wvruszyła w podróż. 
Na dworcu pożegnała się bardzo: czule 
z małżonkiem. który obiecał jej. że Be- 
dzie częsta pisał. 

Fla otrzymała jednak od niego tvlko 
ieden list. 

Po upłvwie dwuch tygodni dostała 
list od Fredy. ` 

— Kochana Elu — pisała przviaciół- 
„ka — Nie wracaj do miasta. Paweł po- 
izostanie już na zawsze nrzy mnie. Do- 
piero teraz zrozumieliśmy. że nie az 
„dziemy mogli żyć bez siebie. Nie masz 
lpoiecia fak Pawełek jest szczęślwy! 
Jeśli mu dobrze życzysz. to nie powin- 
naś mu utrudnić uzyskanie rozwodu. 
Co się tvczy tei krawcowej tu moge- ci 
już teraz nowiedzieć prawdę Nie chcia- 
łem ci dać adresu, ponieważ wsv ko 
sama sobie szvię... Tłum. D. 


się 


